
KSIĄŻĘ DEMTU, 
wysłannik króla Etjop;, 
przybył do Waszyngtonu, 
na audiencję do prez. Roo-

sevelta. 
,~ 1\ , ł. ŚRODA, 2-go SIERPNIA I CENA tO GROSZY 

Fw I 
Nr. 212 

MOŁOTOW, 
premjer sowiecki, udaje 
się w październiku do An
kary celem wzięcia udziału 
w uroczystościach z okazji 
lO-lecia proklamowania re-

publiki tureckiej. 

Orkan w Saksonji wyrządził ogromne straty - 3 osoby zabite, 
18 rannych w czasie wyścigów motocyklowych w Berlinie 

1tJ§tr~q8ojq(~ sorno6ójs'JI)o floDlun'istlJ fi) pr~zlJd;uDl polilLj'j 
Berlin, 31 lipca. 

(PA T) Podczas dziSiejszych wyści
gów motocyklowych na stadjonie ber
lińskim jeden z jeźdźców został na wi
rażu wyrzucony z siodełka t wpadł w 
tłum· Trzy osoby zostały zabite, 18 cięż
ko rannych. 

Szofer, mimowolny sprawca wypad
ku, również doznał ciężkich Obrażeń. 

Z pośród osiemnastu os6b rannych 
stan kilkorga budzi poważne obawy. 

Berlin, 31 lipca. 
(PAT) Ubiegłej nocy na moście pOd 

Scltoencbach motocykl wjechał w ma
szerującą kolumnę szturmOwców. Jeden 
z maszerujących został zabitYłpięciu 

się w rocz,nicę osadlenia Iiitlera w a- Essen, 31 lipca I wygłaszanych przez oficerów Reichs-
reszcie, w dniu 10 listopada 1933 r. (Polska Agencia Te,legraficzna) wehry. ' 

Berlin, 31 lipca Przy uniwersytecie kolońskim pow- Rtm. Ley wygłosił pierwszy odczyt 
(Polska Agencia Telegraficzna) stał specjalny instytut t. zw. "Vehr Amt" podkreślając, że wobec tego, iż niem-

Z Reckinghausen donoszą, że w gma którego głównem zadaniem jest pogłę- com odebrano możność materialnych 
chu prezydjum policji pOpełnił samo- bianie i uzupełnianie t. zw. "sportu ob- zbrojeń winni się oni przedewszystkiem 
bóistwo wyskakując z okna drugiego ronnego" śród młodzieży szkolnej. zbroić moralnie, zwłaszcza zaś śród 
piętra komunista Ferdring, aresztowany Program instytutu przewiduje spe- młodzieży wzbudzić "ducha obronnego" 
pod zarzutem zdrady stanu. ,cjalny cykl wykładów dla akademików, 

Ta-emniczy zamac W Jug la ji 
Wybuch maszyny piekielne-. - Dwie osoby zabite i dwi c·ężko ranne 

zaś innych odniosło ciężkie rany. BialOgród, 31 lipca padł naczelnik stacji Topielica oraz pe
wien urzędnik. 

pasażerski ,Jeden z pasażerów pociągu 
oddal naczelnikowi stacji jakąś paczkę, 
oświadczając, że jakiś mężczyzna pro
sił go po stronie węgierSkiej o wręcze
nie tej paczki naczelnikowi stacji. 

Władze bezpieczeństwa zostały zaa-
Berlin, 31 lipca. larmowane wiadomością o tajemniczym 

(PAT) Nad miejscowością Pirma VI zamachu, jaki dokonany został na stacji 
Saksonji przeszedł niezwykle silny or- granicznej Topielica. Ofiarą zamachu 

Szczegóły zamachu przedstawiają 
się następująco. Wczoraj rano przybył 
na stację Topielnica z Węgier pociąg 

kan. który wyrządził wicie s~ó~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. Naczelnik wziął paczkę i oddał ją 
urzędnikowi, polecając ją otworzyć. 
Gdy urzędnik ów zajęty był otwiera
niem paczki, nastąpił nagle wybuch. 

Wywrócone 'Zostały wielkie drzewa 
i kominy fabryczne. Grad wybił wiele 
szyb, połączenia telefoniczne zostały 
zerwane, Grad położył zboża i zniszczył 
niemal wszystkie owoce w sadach. 

Jeden ze statków pasażerskich na 
rzece 'LOstał wywrÓcony i rzucony {) 
brzeg, Pasażerów zdołano wyratować. 

W akcji ratowniczej poza policją 
brało udział około tysiąca osób. 

Duży grad nawiedził również miasto 
KaHnica. O dużych szkodach donoszą 
także z Rudawy. 

Berlin, 31 lipca. 
(PAT) W celi twierdzy Landsberg, 

nad rzeką Lech, gdzie osadlOny był w 
listopadzie 1923 roku po nieudanym 
"putschu" Iiitler. otwarte być ma mu
zeum dla zwiedzania go przez publicz
ność, 

Rząd bawarski postanowił wydzie
lić tę celę i przywrócić ją do stanu, w 
iakim znajdowała się prled dziesięciu 
laty. 

Poświęcenie tego muzeum odbędzie 

Awantury komunistyczne w Warszawie 
Wskutek eksplozji naczelnik stacji 

oraz jeden urzędnik zostali zabici na -
miejscu, a dwuch innych urzędników od
niosło ciężkie rany. Jak się okazało. na
desłana paczka zawierała maszynę pie-

~ n;stÓD1 na 10ho.I rI. rI. ~. 
Warszawa, 31 lipca. 

W dniu 1 sierpnia urządzają komu
niści na całym świecie t. zw .• dzień an
tywojenny". Również w Pols.ce mieli za 
miar komuniści stołeczni urządzić ma
sowe demonstracje, jednak. wtadze bez 
pi,eczeństwa poczyni!y odpowiednie are 
sztowania, paraliżując akcję w zarodku. 

W dniu wczorajszym doszło w związ
z tern do zajścia na ul. Wareckiej Nr. 7, 
gdzie mieści się lokal PPS CKW. W cza 
sie obrad socjalistów, do lokalu PPS 
wpadła grupa komunistów z posłem Ro
senbergiem na czele, wszczynając głoś
ną awanturę i wywołując zaciętą bój
kę. Awanturników usunięto sUą z sali 
i wyparto na ulicę. 

Pokonani komuniści zarządzili bez
ładny odwrót w kierunku Placu Napole-

ona, gdZie z wielkim krzykiem próbo
wali zorganizować wiec. 

W czynności tej przeszkodziła im 
przybyła na miejsce piesza i konna re
zerwa policii. rozpraszając krzykaczy. 

Czterech wywrotowców areszto
wano. 

kielną. ' " 
Zawiadomione o tajemniczej zbrodni 

wład.ze wszczęły energiczne dochodze
nie. Do tej pory tło zam~chu nie jest 
ustalone. 

Nowy lot Mollisonów· 
Jeszcze jedna próba pobicia światowego rekordu dłuQości lotu 

Londyn, 31 lipca. I pozycji Mollisonom przez' ·lorda Wake· 
, L~tn~za para ,małżeńska }\'1~l1ison, I fielda". ' , ' 

ktoreJ pierwsza proba ustanowlema no- ' MolltsonoWle powrócą do Londynu, 
wego światowego rekordu długości lotu skąd wystartują do ponowne6o lotu nad 
nie powiodła się, podejmuje jeszcze w Atlantykiem do Nowego Jorku, aby -stąd 
ciągu n.astępnego miesiąca na innym sa- podjąć lot dłu20dystansowy Nowv JOrk-
molocie ponowną próbę, Bagdad. ' 

Nowy samolo·t został oddany do dys-

Trze,j ad wokaci paryscy Pszenica \II Ameryce nie dopisała 
domagają się. by Im pozwolono wystąpił w procesie Cd "0 lot nie noto01000 toA IDolu,;" zf}joró01 

o podpalenie Reichstagu LOndyn, 31 lipca. 1496 miljonów buszli. Jest to najniższy 
Paryż, 31 lipca o~owiąz'ując~mi w Niemcze~h przepi- ,(Pat). - ,AmerY,kańska ~tatysty:ka stan zbiorów pszenicy od r. 1893. 

Wielkie wrażcnie wywołało tu wy- mI prawnemJ, przyczem dah do zrozu- ohcJalna stWlerdza, ze urodza) pszemcy Poraz Pl'erws od k'lk d' , . 
d k tó . i' i d . d i I t k' t . l . . I zy I u ZleSlęCl.U 5tąpienie trzech znanych a wo a w ml!!n a, ~e 'Y raz e o m~wneJ o pow e- w ym ro u Jes. o wie e gorszy, OlZ w alt powstaje możilwość, że zbiolI' sze' 

paryskich. . " dZJ, s~ame SIę jasnem, iz cały proces latach poprzednich:, . . nicy będą niższe od konsumcji w:w~ trz 
, ObrollcY sąd?wI. Car:npll~chI, ,Torr~s pr~eclwko rze.ko!"ylU. pOdpaJ.aczom W ,1!-b. ,roku zb~or ,pszemcy WV1;l0~lł ne' i, że uż te będą 300 mironów bu~zli 
l Moro - Giaffcn zwrócIlI SIę mJanOWI- Reichstagu będZie Jedyme komedIą. 726 mll)onow buszlt, zas w r. b. wymeSle I tJorzące z~pasy 2lbożowe Jna t b' 
cie do rządu niemieckiego z prośbą o krajowe. ' po rze y 

udzielenie im zezwolenia na przeprowa- P t' . ' f - t ' k-· Ten stan zb'or' . A 
~Z;~~\~r~~raony komunisty bułgarskiego OWS anie na granicy iI gilnls ans IB) ~ce uł,atwia oc~.y;;;ci~S~~~~~~clme ~~ 

J k ,'d D 't . st jcdnym wlązame ~agadnlenla produkcJl, ~bytu i 
z osl~rż~~~cYlm~ po~~~l~~~ ~eichstagu. ~łu_ione ies. przez oolilihó_ cen pszenlcy. ' 
Adwokaci p~ryscy poparli swe żądanic Londyn, 31 lipca. Według otrzymanych wiadomości 

, ' Administracja brytyjska w Indjach powstanie na pograniczu Indyj i Afgani , --- -I przygotowała szeroko zahojoną akcję stanu jest inspirowane przez Amanulla" 

W ., . powictrzl1q przeciwko plemieniu moh- ha, który jest zagorzałym wrogiem o-
Sl,t ~~~;~ f>Jato\ł1Jy kongres mandow. w północno - zachodnich In- becnego emira. Nadir Khana. 

e"" tu ""tń,110 djach O ile wiadomości te są prawdziwe, 
~~er(h JI:S u r~ < Oddziały wojsk lotniczych odleciały to uważaćby można, iż powstanie w o-

Berlin, 31 lipca już z opcracyjncj bazy powietrznej w mawianej części Indyj jest jednym wię-
(Polska A:;:cllcja Telegraficzna) I raku do Pcszawa ru. W dniu jutrzej- cej dowodcm antagonizmów między An 

_ W 1~,k~zit:1I; otwarty został w Kol~l1jj j szym, samol~ty bombo wc. odlecą nad te' g-!ją ~ Sow:ietami, ,albowiem anglicy po
'?l-{\ ' . \\'Ia!ol\\'\, kn:l!:rcs esperantysto\\', l rytol"Jum obJt;!te powstanIem. ! pIerają emIra NadI'r Khana. zaś Ama
w k h')\'VIl1 LI, ;~-: liJzial okoto 1000 dC-

1 
Mie.is .:owo ści Kotl\ai i Khan są IJo-1 nullah cieszy się poparciem Sowietów. 

I(' :~;, (Ó\V z 32 kra ;ów. śpies z nie ewakuowane przez tubylców, 

Katastrofa samolotu 
pasażerskiego. 

Bukareszt, 31 lipca. 
lPAT) Samolot towarzystwa Ci d

na" zdążając z Paryża przez Bial~'gród 
do Bukaresztu w clasie lądowania opadł 
na bagna i skapo'towal. Jeden z pasaże
rów został ranny. Samolot zostal strza
skany. 
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I C:mlnlatracJa dzt'!~h 
dla całej 

MALOl'OLSK I 
Krak6w, 

ul. PIjarak. 4 
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REDAKCJA przYJmuJe IIIteresant6w od 11-1 przed południem I od 1-7 ",luwrem. ADMINI TRACJA (dzlal 1II"'ldat)' pIsma) od , ' •• 0 ~ ... po'udłlte I od 4-7 wieczorem - (dzieł 
. Inseratowy) od 9 rano - ł lV południe I od 4-7 wieczorem 
AIlRfS TfLEORAPJCZNYI "Express Ilustrowany", Krakćw. RO"tO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411"700 

E ha zabójstwa i ił krak 'wskieg 
Pragnąca Jest umysłowo-chora. - Kiedy Olejniczak 

pieczywa w ł{l'a!~~wIe 

Z powodu zniżki cen żyta I mąl< : ~, yt
niej oraz mąki pszennej ma~js t j' : 1t m. 
Krakowa W porozumieniu z cech e!l1 pie
karzy ustalił następujące ceny Ill;Asy· słanie p'rzed sądem? 

. . . malnr. Pieczywa obowiązujące cd dnia 
Jak już donosiliśmy , śledztwo w spra 

wie morderstwa, dokonanego na osobie 
Stanistawa Lechowieza, studenta filo
zofji U. J. toczy się nadal. Śledztwo 

wszelką wartośĆ. Oczywiście wynik . R?zPl'awy OleJmcz:3.ka nalez~ ocz:-Il sierpnia 1 kg. chlebn jas1l ego l ytniego 
badań lekarskich nie iest dla władz nie- lmnc prawdopodobme w czaSIe paz- , wypiekanego z mąki 65 proc. - 38 gr·, 
spodzianką, a!bowlcm Już w czasie do- dzicrnikowej sesji sądu przysięgłych. 1 kg. chleba ciemnego t. z",'. moraw
chodzenia brano pod uwagę jei stan u- Olejniczak oskarżony będzie o za i sldego 30 gr., bulka wodl1a o wadz.e 

prowadzi sędzia dr. Restorfł. 
Jak również donosiliśmy, sprawca 

zbrodni, student U. J., Bolestaw Olejni
czak, i rzekomo naoczny świadek zbro~ 
dni, Janina pr:a·gnąca, zostali poddani 
badaniu lekarskiemu, celem ustalenia 
ich stanu umysłowego. Badania te pro
wadził lekarz docent dr. Jla.nkowski. 

mysfowy. 'hóistwo z premedytacją. 7 dk. - 5 gr. 

Jak się dowiadujemy, badania Prag
nącej zostały jut ukończone. Wykaza~ 
1y orte, że Pragnąca cierpi na chorobę 
umysłową, Badanie stanu umysłowego 
Olejniczaka trwa' nada! i potrwa jeszcze 
okolo 6 tygodni. 

Talemnjc tf; ~ żb l·odn.a \U Ki'a~iOW:B 
Nazwiska rannego nie ustalono 

Patrolujący w Rynku Głównym po· i go lekal'z stwierdził złamanie podstawy 
sterunkowy policji ujrzał około g'odziny l czaszki, pokaleczenia twarzy. głowy i 
l·ej w nocy leiące~o na ziemi w kałuży I krwotok z ust. Ratlnego odwieziono do 
krwi u wylotu ul. Szewckiej j n.klegoś szpitala. 
męzczYll1ę \V wiei(\! okolo 30 Int. l Nazwiska jego 'l powodu braku do-

Policjant wezwał pogotowie, które- j kumentów nie ustalono. 

, 

Okradł niewia~tę. 
która powierzyła jego opiece 

mlCS1!~ahie 

Dotychczas obserWla.cie te wykaza
ły jednak, że Olejniczak uie jest psy
chicznie chory. Tak więc w zbrodni tej, 
w której Pragnąca miara być klasycz
nym świadkiem, zeznania Jej stracą 

Ofłarl\ zbytnlei '" iary w ludzi padla 
Franciszka Rump\crowa Z;'1l1. przy ul. 
Lubomirskich 7· Wyjechała ona na wa
kacje ! oozostawHa mieszkanie pod O' 
pieką Henn/ka Szreibera, którv zobo
wiązał sIę jej mieszkan!.a pilnować. 
Tvmczasem skradł on sam pościel war
tości 400 zł, Policja WSlczęta w tei 

Rozpaczliwy czyn kupca krakowskiego ~r"WiÓ:.~i2~;. -
. DeSL ('rato zdołano rratować \uprawn.iaiilcy l<a:l.dcgo do otrzymania 

'. .. . . • za minImalną opratą pod:1tków wra~ z 
Ptzy. ul. ~abłono~sklch , 22 mieszka lon kurek maszynki gatOW~l I chc.lał Się cod,ttkami biletu do pierwszorzędnego 

Ważna dla rodzlc6w II 
66"~etnl k~ple~ SZYJa ~hksman. \VI l olruć. . . . . Idt10tcatru "UciechA", 
s,,:O~01 czaSlł Wiodło mu Się dobrze, QBi~ Na .IlCZęSCl~ . dOIliown!cy w porę ~p~ Ważny na fot,~ lc 11Ib ))lerW5Ze mieJ-
im J-e~ak, z p~wodu kryzysu . strar;ll

1 
~In:e&h. ea.moboJc~e zamiary !~a:.~a l <'ca tylko dnia l sierpnia b. r. Niniejszy 

wnelkle srocIJkl. utrzymama: Ghks~lan I .vc~wa~l pOl1otoWle. Dena.b O,;!wle:,lOno }:upan t1fllcży WYCiąć i przedłożyć do P<>ń,lewd za rok t. j. w roku ul«>lnyttt 1934/e 
nie będzie jut , <>twa.rt~ .4-!il. klalła ~imnilZjn,Jata, 
Bleca się tod~lcom, azeby ta.ra.z WflllYWilh lIWe 
(,zleci. kt6re ukót\czYly 6-ly o.dd~i,a 6\Z.kolt. po· 
w8Zeohnel DO t-./ KLASY GlMN. Z I.AC~NĄ 
WEOLUG NOWEGO USTROJU (d.WDI trucia 
I:laa& ~.imD.) Wpisy <19 tej kluy i wyhzyeh 
(do 6-11 wł~znle) pny>mttle: Ptywa·tu Gimn.a· 
7i\lm Koaduke:C:YlM Im. Kołłl\tala, Kraków; C%!ip 
:, kic~ 5. (ChwJUoW'() z POIWo.dU remontu Sld
dencka 14 l p. telef. 14S·()9) , Opł8:ty b. flj 'skli!. 

~padł w rozstrój nCl:WOW)'. l W~WIll) 1.~·1 do 5zplta,la. ,~ymint1~1 na bilet \V Adli1ll1t~tracH ,.Ex-
Siłował odebrać SObl,z tyCH::. OdlHę:lł presslI Iustr()wnnego" W KrakOWIe, 

Wi zienie ~a napad 
Sąd okręgowy w Krakowie rozpa

trywał wCzoraf ~prawę Władysława 

w Gorzowie, pow. krakoWSkiego, na· 

Kraków; Sław1łoUJska J30: 
P.oczĄł.~k 10 .. t~ wlec2!ór. 

przy ul. PijarskIej 4. 

Likwidacja urz'Idów 
kałastt 1l1ych 

Jak j 'l t,. dOl\lc~lINnY . 9l dniem 1 sie rpnIt br. 
ult i!a!a l ikwidacji , l tt1\clac:e uolychc?:n, IIf1.1~ · 
dy kun Ulllne. któr\l (}bc~nie wli\ctono uo urzę 
dów . karbowrch. 

W Kl'akOW!G skn,owano dWA ul'Zeł!y kata
str:t1ne. z któr~' ch pler\V~zY lHn\vadzłl kata ter 
z mIli ta I s tukllkudzlCSlęchl lI:n1ln. a druId -
w 1..IukoQh dht re~zty gmin pOwiatu krakow
~kicj:(o. 

I<ullgowskiego i Tadeusza MaŁygf, os- S ł d • j 
kartonychoto,tewdniu6marcar.b. amosąd nad z o ZJe em 
padli na MateusZltl. Kałę ł pobili go tę- Bł 'h Kk' KUPON 
pem narzędziem po głowie, tak. ~e dot- grasującym na otllaC w ra OWIe Llpowai ~tiajl\CY knzdego do otrzymania 
nał on złamania czaszki i stracH słuch W nl.gd!zielę po południu koło karu- I zbieC. Gdy AmQlanczuk chciał odebrać Zft opfntl\ 45 gr. biletu do kiMa \Hwi~~ 
w lewem uchu. zeli na Błoniach miejskich w Krakowie ~wole ' rzeczy! Goldftef zadrOtU mu nO. l,owego .,Słottc:ell• 

Oskarżeni do Winy się nIe przyznali, zdarzył ~ię wypad~k samosądu nad tło' ( tetrl. Bilet wazny na fotele lub mIejsca W 
jednak trybunat skazał Kullgowsklego dzi~lC:!m; Przy katuzeli stała grupa żoł-I W6wc'l'fis tOW!1rzyAte Ah1~lltnctuka loży tylko \V dniu 1 sierpnia b. r. Nlniej· 
na 8 miesięcy, a Matygę na miesięcy nlerzy, obok których wl1łęgał s.łę 34-1et- tzucili ~ię na złodziejll i pobili go tak ; szy kllP~n t1ależy .\Vyci~ć i P\'ze~toiY~ 
więzienia, z zawlMzenlem na tny lata. ni Abraham Golclner (św, Katarzyny 1). dotkliwie, te mUliano dÓn wetwać 1>0- tło wymiany na bIlet w Admil1istracjl 

. W p(!wnej ehwili wyciĄgnął on gotOwłe. ,.eXPl'esSlt 1l1lstL'o\V anc~o" w K!'ako· Krwawy spdr Afilelane~ukow!, s1rzelcowi 3·~o Ratmego odwieziono do upibJa. 'ylc, przy ul. Plja!sl-lcJ 4. 
narzeczonych pułku pCldhalań~kiego portfel i usiłował 

Bab~\~~Yza:r~~~yo~~kr~~~rc!~a~v;~ K r W a waz a b a wa we s e I n a 
26-let'llią słu~ą~~ DOrotą ZÓl'ltwskl\ (Diet . . " , 
lowska 25) doszło na tle oSl>bls,tym do Jeden z parobkow clęzko ranny 
gw ał,to'Wille,j ~zeczld). ~ W dttlu 30 sierpnla ub. roku OdbY-1 t.ostat częŚciowo kaleką, 
i B;:.ral ~(\ ł Stil na,ft~e~OtH\ ta~ śJl- wała się w TI'zebini, pow. myślenickie- Wczoraj stanął on przed sądem okrę-

n e;. t ~1.1 Ił~ ~t'l! ~~r~o~o ftll. lUJł go zabawa weselna, na której obecni I gowym, który skazał !lO ha S miesię~y 
11 0

'6
0 

OWI4, 5 Z J"ł- 1.'" byli dwaj parObczakowie; Antolli wlętlenła, Połowę kary I1a tJod ta wie 

P bit d Skrzeczka l Władysław Niedźwiedź. amnestii darowano lnU. Kompletowi SęM 
O y przez ozorclI W pewnej chwili powstała między dziowskiemu przewodniczYł s. o. Stuht! 

Na $bcję l'o.~otDWia ratunkowego l ttlmi sprzeCZka, w CZQ ie l(tórej Skrte· wotowąli sędziowie oSleckl i ResŁorff. 
zgłos1ła słę 39·1t!tnła wdowa Kata.rzyna ctka uderżył przeciwoikn młotkiem w Oskarzał prok. dt. Orabc;zyński, bronił 
Gł6wkC>Włl, oświadetał!\c, ia Mstl1ła po głowę, tak, że ten doznał ciężkich ran i t1dw. dr. Outfreut1d. 
bita .przez dozQrcę . domu przy ul. Libro» 
WSZC2:yzna 4. Oł6\Wtowl\ Ol'atr!ył lek!.rz 
a doz-oroą, Jl\nt!ti1 KnapikL~n1.ł :tałnłere· 
sowała się poll~!, . 

Rad] program 
KRAKÓW, 

9.2S - 11.5'1 TrlltiSmislł 2! Wllmll\vy. H.57 
Sygnał czasu. 12.50 Płyty . 12.25 Przeglad Pra
sy. 12.35 płyty lM5 Ut. pąłudn. it Warszawy. 
13.00 Płyty gramofot1ówe. 15.25 Kom. gospodo 
z Warszawy. 16.00 KonGert pOPu\. 17.00 - 19.20 
Transmisje z Warszawy, 19.20 .. Siary Kraków" 
~aweda w oprac. dr. 1. lJ(Jbrl vck i e~o. 19 .. 15 
ROzmai tości . 19.40 .. Na Wi dnokręgu" z Warsza
wy. 19.55 Program na dzień naslopny. 10.00 ~ 
22.00 iransmisie z Warszawy. 22.00 Recltnl 
forte pIanowy S. Matrnora . ?2.30 Translnis: e z 
War5~~""" 22.40 ~ 23.00 Mutvka tanecZl1a z 
płyt. 23.00 Hejnał z Wieży Mari. 

Zapi y Redukcja dni pracy 
na Wy' dz."ał Rolniczy Szereg zakladów przemystowych w 

()krę~u krakowskim zmnlejs~yt o, tatnio 
Uniwersytetu Jagiellońskiego ilość dni pracy. Zakłady górnkzo-Imtni 
l'ódahia o pfzYJ ęcie na J rol< W~'dzIRłll Rol- ćze sfJ6tki akcyjrtej W W~lIlorsklei Gór

nic:tćg(j U. J należy składać w karl.celarJi Ozie ce w powleGie zywiecklm tatrudnia~ 
~~~!~~I~A~~!af)~t:~~~!cdaOI~~!Y~~ ~::~Yk:~~~~ lą~e 140 robotrtl~ow, prz~s~ły ż dotych 
dzenia, świadectwo dojrzało ś ci it\l , dowody tzasowych 6 dr11 na 4 dm pracy w t y
oraz potwierdzenie uiszl:zcniR opłaty manipula- godniu. 
cvineJ w kWocie 10 zł. \V Kwesturze U. 1. K l I Zb ki' T Z bl • 
.. Do wp isu n ależ j ' zg ło sić się osob iście przej . opa 11 fi , II ySz~ W ~ e III 

1-ym patdtlcI'l1 ioka I przcd ł oż~' ć potwierd zt'nie Z1nl1lejszyln l i c~bt;' dm pracy z () na 4 
hatl ania . IlSklltccl ll io ll C!!O przez Korn i,;!!; leku- dni \V tygoc!lliu. a kopaln!a "janlIla" w 
, kil ~ykrlld:V r,01.!JoCZ ynaill ~le ~v dn. 9 pał- Libląiu koło Chrzanowa czynną jest 
rlzlerntka. Sl C'7.c\(o ł nw t: w",kl\7.owkl dla WPISU- l Ik 3 d' t · od lu 't d t ·1 iacych ~ić , l!m i~~Z(,70I1e sa IV spisit wykladÓw I ~r o m w yg n ,zamlas o ye l~ 
Unłwel'Sr tctu J agte!loflSklego. ll':zasowych 4-c~. 

ZAPISY, . 

Reemigrantowi 
skradziono prezenty 

Do Pol ki ptllybył '!; Naw Y:Jrka Ro
man Wacht er i przywióźł ze ~.)bą wiele 
cennych 1)odarunków dja najblits~ej ro
chiny. Na. dworcu kolejowym w Rzeszo
wie spotkało go jedna.!< nil!,~~· zęście. p.!. 
howiem walizka z pod,uunkaml wart0-
<.,,1 OIkoł J 2,000 zł. ZG~L11l\ skradziorta. 
Policja nadaremnie .;zynl pOl>zukiwilrtia 
to. złoc:lw:jlmi. 

REPERTUAR I(INOTf:ATn :m', 
AtmtA ~ .. Żo·na na letll1ą Me" 
APOLLO - .. Podnishnl t~· cant\" 
ATLANTJC ~ "Bandaa Bubula" 
bOM ŻOŁNIERzA - "Córy Ewy" \ .,I;h Iró jQ' 

(o ramat malteńskil . 
13AOATąA - ;,tPtzrl1:oda miłosna" 
PROMJ~1'l ~ "t-'fZtcz z milO'~c l(J, " I .Ila sit 

bo J.ę li tyć' , 
SŁONCE ~ łł.J~j chłol'czyk" 
SZTUKA - .. Kohn t Kdly" 
~WIT - .,Rap O'dja rumuńska" i "Za.pa~ l1 ik i 

przY'!)adku" 
UClaCHA - .. Wyrok morza" 

NOCNY DYlUR APTEK. 
.. Apteka pod Złolym Słon ie m" - u\. Grod!

ka 22 ... Aple-I'a pod Ja g ie łłą" - P Ic'; .1alcj ki 3 
Apleka No\vo\\'ł cj s k a (przy Pa r:\l' K !'::~:n\\'s k i llll 
ul. \~r yllickielrO . .. Ap lek~ pod I r Z':llt l Gwiaz
dami" - ul. Rakowickn l~. Ap[ \..k:1 :::te i n:: :\ t' ha 
- ul Dietla 36. 

W POdgórzu -, ,APleka !>Od KCf0 ll(\" -
Rynek 9. 
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zamordował wice urmi trza Pu zkowa KI Pulsa racionalna kosmetyka 
Kremy. Pudry. Róże. Pomanki i ołówki do ust. 

Pomadki I ołówki do hrwi. 

Policja dokonala dalszych aresztowań. Kupiec z Pruszkowa Daiważ-, 
nielszym świadkiem. Czy Turoblńskl wynalął morderców? Ujęcie 

Warszawa, 31 lipca. Tmatkę Turobińskiego, Eugenję, która ,Berenta. W celu pozyskania ich sobie, wyrodnego syna 
. Docho~zenie w sprawie zabójstwa' oświadczyła, że nie wierzy, iż syn jej I dał nawet Bodeckiemu ~ ~eresi:w!czo: .' K~aków, ~~. lipca .. 

WIceburmIstrza Pruszkowa, ś. p, Stani· I mógł zorganizować napad na Berenta,- wi posadę, Prawdopodoome chclelt Oni Przed ktlku dmaml donoslhsmy, ,ze 
sława ~erenta, ,Prowad.zon: jest w dal-I' ~ied.ziała, że sy~ jej ut,rzymY,wał stosun tylko. pobić, B~re?ta, jednak ~a?ad ów! 17-let,ni, Ed:v~rd Hasner zam. przy, ~,I;;y 
szym cIągu z wIelką energIą. kI z Berentową 1 że mleh SIę wkrótce zakonczył SIę smlencą. Bodeckl Jest ran I MaZOWIeckIeJ, okradł własnego Ojca, 

Mimo areszŁowania podejrzanego o pobrać, Również była żona Berenta, Pe , ny w rękę i tłumaczy to upadkiem z ro- zabierając mu garderobę i gotÓWrl.ę w~r 
do~onanie zamachu Sławomira Turobiń- .lagja, niE: wierzy, by obecny jej narze'j werUj zdaje. się jednak,. że. ranę tę otr.zy I toś:i kilkuset złotych. Na pDdslawie 
sklego władze prowadzą śledztwo jesz-I czony miał zorganizować napad na wice mai w czaSle szamotanIa Sl~ z napado1ę-, zło'zol1ego meldunku, rozesłano za Has
c:z~ i w innych kierunkach. Obecnie po:: burmistrza. Zyła ona z mężem w sepa., tym, Prawdopodobnie ~eż, Bodecki bYł,' nerem Hs~y gończe 1 ujęto go w Zakopa., 
beJa areszto~ała .znów trzy .oso~y podeJ ; racji, przyczem dzieci znajdowały się na sprawcą mordu na osobIe s, p. Berenta, nem. 
rzatae o wspo~udzlał ~ zabóJstwIe. jej utrzymaniu, Stosunki między nią, a Gl + *A'Uaee Hasnera odsŁawiono do Krakowa. 

Z p?lecema sędzleg~ śledcz~go Z~. jej byłym mężem, ułożyły się zupełnie 
c~owsklego, at"eszto~a.nl zostal~: ~azl: pomyślnie, to też Turobiński nie miał I ~ • t LIDA" Wakacje w Blbljotece-
m,lerz Kurzela~ Stamsła~ Der~S.t.ewlcz l ż"adnego powodu, by dokonać na niego nnrJnn2 Jarg' le1Ion"sk,"ej 
Jozef Brodeckl. W czasie reWIZ;1 znale- 7amachu I ~ ~ U li S 
ziono w ich mieszkaniach broń, a rewol- . . .". I l " Kraków, 31 lipca. 
wer Bodeckiego nOsił jeszcze świeże śla :n ~wI.etle do~hodzen pO,llcy!n,Ych: W ZAKOPANEM Z dnieem 31 lipca br. zamknięta została B,-
dy czyszczenia. Prawdopodobnie w miej zdaJe, SIę .1:d~ak me ~~eg~ć najmnIe~szeJ i niedaleko' Dworca Koleio\\'e:.:o. w zacisznei b-ljotcka Jagle.Jlońska na okres do dnia 27 sierp 
scu tern broń była pokrwawiona. w,ąŁphwoSCl, ze .Turob1t~skl. nasłał B. dec. ulicr, poleca pokoje Slol1cCZlle z utrzymal1lem nia, 

Wszyscy ci aresztowani Oskarżeni sa. kIego, Kurzelę l DeresIeWlcza na s. p.! lub bez po przrst~pn\,(;h cenach, Wyjatkowo rooże kierownik Bibljoteki udzit--
lić zcz'Wolenia na korzystanie ze ZJbiorów bi· 

o to, że z polecenia Turobińskiego doko HM i ._mn.-..... my •• tpo~~~ bilotecwych pracownikom przy jednym oraz 
Dali zamachu na ś. p. Berenta. Areszto- Z h ł d h dR wca miejs,cow)'m, o ile będzie to konic-czne z wat-

d:eniob~~r:r~zY~~~~d~~j~ p:tl~e a p;;:; l U C wa y n a p a n a a m O nyc~t;~vod~ó~7 sierpnia Biblioteka bedzie bez-
. h lib' l względnie dla \\,szystkk:h zamknilJta .z powocit: 

mcTa. 'bl:ń k' b d lwi' . C'Zvżby zemsta konKurenta? czyszczenia. W dniu 28 sierpnia nastąpi otwar· 
uro, I s l prze ywa na a w ęZ1e ~ ~. . ., I cie Biblioteki, z której korzystać będzie motn1 

niu śledczem w Warszawie przy ulicy Warszawa, 31 lipca. I iż zamach dokonany na mego. był d~le- \V gO,dzinach o~ 9-13 i 9d 16---20 z wyjatkiem 
Dzielnej. Przeciwko nim toczy się docho Policja warszawska otrzymała meldu łem umsty ze stron~ Fe,ldsztal.na, ktory 11lcdz,el, ŚWiąt I czwartkow I>rzoo !>OlmImem. 
dzerue o zorganizowanie zbrojnego na- nek o śmiałym napadzie. dokonl.nym w w ten sposób odpłaCIĆ SIę chCIał za z~-, _.lBill:ll ____ a ___ 1E1IlII8I1III1B 
padu,. kt6ry zakończył sie śmiercią wice' Miedzyszynie na handlowcu, M.aurycym : dawni~ne rachun~i Hna~sowe,' w wy~l1-
burmIStrza. I Fajersztajnie. I ku ktorych, p .. Fejersztap:: wZlą.ł od me-

Jednym z głównych świadków oskar Gdy Fajersztajn znajdował się nie' go. za długi. Willę, o~e~nle pOSla~aną ~ 
żent.a będzie kupiec z Pruszkowa, Grun daleko swej wiHi, zaczepił go ia kiś męt· ; M.tedz;~yszynu:. - P.ohcla prowadZI w tel 
wald. I.<ry~ycznego dnia s~edł on w od-j czyzna i. zwa?ił d? las?_ W p,ewnej s;Jrawlc dochodzeme. 
le~oścl k~kunastu ~okow za Beren- chwili tajemnIczy nieznaJomy gWIzdnął ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tern i był świadkiem całego napadu. W nagle i na sygnał ten z mroku, wyłoniło ~ • kI d" A 
p~wnym m~mencie ujrzał on trzech osob się kil!t? drabów z potężnemi palkami ,:. , d'ii," J 2 m~, n i:l!2 Z ~ ii ~ III \V ms'y p D 
nik6w wybIegających z za węgła domu. w garSCI. ' n.; ~ ~' II ,. l~ ~! ~ U 1.~ .~ Wf I U 15 
Otoczyli o~i wiceburmistr-:a i po.c,zęl! mu . P. Faj:rsztajn ugodzony kilku ciosa' " S C liJ·czyl{ wypił 12 litrów plwa w cią"u 16 minut 
zadawać CIOSy. W pewne) chwlh UJrzał mI lasek 1 kamlem w głowę, runął na y y . . o 
Grunwald, jak dwuch walczących upa- ziemię bez przytomności. l Londyn. 31 lipca. sobnikami. Pięciu z nich ustąplfo z pla-
dlo na ziemię. Po chwili jeden z nich Ocknąwszy się późną nocą, handlo· \V Stanach Zjednoczonych od chwili cu boju po wyph.:iu 7-go litra piwa. przy 
zerwał i strzeli~ do leżąceg~. Strzelają-, wiec do,,;,lókł się z trudem do wi!łi, gd~ie zniesienia prohibicji, szer~y się, cor~z cze111 lekarze. stwierdzili tr~eźwy stan 
cym był wysokI blondyn w Jasnym gar· przy śWIetle przeszukawszy kIeszente, bardziej nicrozst\dna mama zaWieranIa wsp6łzawodOlków, pozostaJąc~ praw
mturze, który następnie, widząc Grun-' stwierdził brak portfelu, zawierającego , zaldaclów O \vytrzYll1alość w pochlania dopodobnie z rdską zawartoścIą alko-
walda, ,rzekł do niego:. . 2.800 zł. i szereg pokwitowań ,handlo-' niu w pewnym ol,rcślonym czasie na I- I holu w piwie amerykańskiem. 

- ~Iech pan tam nIe Idzie, jakieś ło· wych. O zafściu zawiadomił oczywiście I większej ilości piwa. Zwyciężyl pewien sycy\ijczyk. któ· 
buzy SIę p~trł~~ł,yol', ..., ' I , z' ł e ~ością, i J dne z takich 7..nklad6w odbyty ry w ci"gll J6-tn minut wypił 12-cie }i-

W cZ~Sole konfrontaCJI, poznał Grun· wśr<>d sprawców nap OU rozpoznał dyty , \V stanie New Jersey pomic;dz:y G-ma 0- trów Diwa bez uszczerbku dla zdrOWia. 
wa1.d w Jednym z ares~t .owanych o;t,'lego gr~e~ ~~. ł~W~o sf..ego Feld-l "8...1

1 
' ;, ,. • 

męWYsZ;r~wie tej przesłuchano również s alp~'Fejersztajn wyraził przypuszczenie I ':I: lj a n d y t o w 'za b l t Y c b 
_Al •. 

Bestjalska zem,sta 
-, - t Krrwawe ~~ r.rrttia w l"I~n~ż'HlDrjii 

szewca Mukdcn, 31 lipca. I dylów, zaś 196 dostało się do niewoli ja 

l
, Bandytyzm ciągle jeszczę stanowi, pouskie;. 

Administrator domu ciężko ranny iedną z najdotkliwszych plag Mandżur;i.j Straty po, stro~ie japończyków wy· 
Jak donoszą ze źródeł japońskich, w! IlOSZą 10 zabItych I 7 rannych. 

Warszawa, 31 lipca. zbrodni, wpadł do sklepu frontowego I okolicach Mukdenu przyszło do formal-I Bandyci byli do!'.konale uzbrojeni , po 
Wczoraj! n.a przec~odzące.go ul. ~ań- Efroima Goldberga (Pańska 9), u które· nej hilwy między oddziałem żołnierzy jn si.ad,ali nawet karabiny IU;lszynowe I lek 

ską 56-letnIe~~ Walef)ana CIszewskIego go w swoim czasie pracował jako chałup pOllskich, a bandą, liczącą kilkuset ludzi l' ką artylerję. 
dokonano dZIkIego napadu. nik Znając dokładnie ro,zkład sklepu i W walce tej zabitych zastało 84 ban , 

Jakiś napastnik zadał mu cios kawał l mieszkania, Gerszkorn przedostał się na 
kiem żelaza w głowę, a gdy Ciszewski frontową klatkę schodową, skąd najspo- y'-'son ' 
padł n,ieprzytomny, ,oblał g? jeszcze kwa kojniej, niby o niczem nie wiedząc, wy- ~.]g, , 

sem SIarczanym. CiszewskIego poparzo- szedł na ulIcę. NIEUDANY WYSIEP KOMUNISIOW. pressu" o aresztowaniu w T -, ';'.', ie sprylne) 
nego opatrzyło pogotowie. Ciszewski, Jednak dozorca domu, Piotr Majczak I Na terenie Zakładów w Mościcach rozrzucili szajki wydrwigroszów w r: ,,:, 11: \Villc ~l1tego 
który jest admitnjstratorem domu, zeznał znalazł na klatce schodowej porzuconą Il11ij~C,OWi komuniści, ulotki o treści a'ntypaństwo- Popia tka i Piotra Dyny z ['",i!~órza, któny 
ż napadu dokonał nań Michał Gerszkorn przez Gerszkorna raszplę i będąc świad wel I ~dbur I.~.t"cel, , " ,pr lcdsteawiajac się: iden Z3 ","J ,l , \'.'yrzuo:onego 

l P • l . . '. .' .. AkCja ta nie lJQwlodla Sle Joonak albOWiem z Niemiec, a drugi za ' ucieki!w'! a z Rumunii -
szewc, zam. przy u. ans.ueJ 13a. lnem Jego odwrotu, złozył w POlICJI od· wrwrotowców zauważyla fabryczna traż po- w dowcipny sposób nabierali htwowiernych an 

Jak ustalIło dochodzeme, napadu do powiednie zameldbwanie. rzadkowa. która ujela ich i oddala w r~ce po- ku.pno tombakowej biżuterii, mówiąc, że to 
konał właśnie Oon, przy pomocy żony, kto W wyniku dochodzenia, małżonkowie li~ji wraz z ulotkami. "zloto". 

. ł ł b Oszuści wyłudzili od kilku osób około 500 
ra mu Jeszcze usi owa a wyro ić alibi. Gersz.korn zostaną przekazan.i do dys- SKAZANIE WYRAfINOWANYCH OSZUSIOW zł. Wresz.cie jJ'Owin<;la im sic noga i al'esztowa-

Ustalono, iż GerszkoTn po dokonaniu pozycji sęd .. iego śledczego. W swoim czasie c!ol1osiliśm," na lamach .. Ex. no ich, 

Pr ( S O zajścia w pOW. ż wieckim 
już dob;ega końca. - Sprzeciw obrońców odrzu-

cony. Co zeznają dalsi świadkowie 
Wado wice. 31 lipca. I' mi w Milówku był na zebran:u 11 Jana f Przewodniczący oś 'łoi iadcza. że, wf· 

Pr~ces wado:vi~ki ? za}ści~ anty~~- Kurewskiego. Mówiono tam , o Pomo- dział innego Kocierza, a nie oskarżo· 
d,owskle ;v po.wlecle zywleckll11 zblJza rzu, Hitlerze i agresywno~ci Niemiec. a. ! nego. 

Onegdaj od,powiaodaH oni za swe czyny przed 
sędzią grodzkim, Rudnickim w Tarnowie, Sąd 
po udowodnieniu im winy, skaza I ich po sz:c~ć 
miesięcy więzienia. Oskarżonych bronił adw, dr. 
Monderer. 

UJĘCIA NIEBEZPIECZNEGO WLAMYW ACZA. 
Policja tarnowska aresztowała niebezpiecz

nego włamywacza i nalogowego zlodzieja. Gu
stawa L1slka, który w ostatnich dniach dokona: 
włamania do składu obuwia Laufera pr:ty li;, 
Żydowskiej, skąd skradł kilkanaście paT bu;i
ków. 

Lis~k ma ponadto na sumieniu inne kradzieże 
oraz włamanie do mieszkania p. Kowalskiei 
przy ul. Prez. Narutowicza, kt6rą olrrabil z gar
deroby, \Vł~.mywacza osadzono w wiQzlen:u, SIę ku kon~owl. Ile nikt nie wzywał do zajść antyżydow Na tern zakol1czol1') przesłuchanie 

, Wczoraj od~zytywano ,w dalsz~~m skkh_ Podobne zeznani,:; sldadn Józef l Ś\l.'!udków, poczem ~ad przystąpi! do 
~lqgU akta. ~Iędz~ !'Jneml, zakwcstJO-1 Kurewski. ~wiadek Jan ?orębski i o~czytania zeznań kilkud7.iesięciu śwjCld rtieszczęśliwy' 
I.O\Vanc ulotkI antyzy~owskle. k~óre by, franciszek Calik zeznają, lak widzieli, k,ow. 
ty dołączone do rOl,\'azÓw. ,kle;?\.\'a~ iż p(.llicjant wynosił z domu oskarżone- Do żądania posta adw. Lhve) , który wypadek na bOBsku 
nych do placówek halle I owsklch. u!l)(kl . I k d d d" . 't· d 
te wzywały do walki z kupiectwem ży- g? ~eona Kurowsklego ~:(l~'ę cu . ru, ,0- prze woma maml sprzeCIWI Się o - Kraków, 31 li1>ca, 
dn\\'skiem, szczególnie na Kresach onz ~\ :!~,ętą w płótno ..• \i~rc~zcle lt'zn,\'\\ al czytywaniu tych aktów. przyłączyli się Na bois'ku instytutu wychowania fi-
tio c~ólnego bojkotu ckon,lmic ~"ego iy .\' dlyslaw Sledzlnskl. chf:'cnie adw. Orcdys-:Yllsk, i PozowJ zycznego przy ul, ZwierzY1l1ieckiej miał 
d6w. Przed dniem 14 mar~(l nie s'vszal ski. iednak trybunał odrzucił ich pro- wczoraj miejsee nieszczęśliwy wypadek. 

p,) odczytaniu treści uiotk:. piZystą- ort hL: o zajściach, Dopiero w dniu zaj- te~t. Podczas gry w si'a'tkówkę potknął się 
piono d() przcsluchani::1 ':oPus/cwnych ;,'ia usłyszał z ulicy krz·,ki. Ody .. wY-I , Na t~m rozprawę odroczon.o, Popołu-. instruktor 29-leini magister Wojciech 
·:I:;(h~" )'\'n ś wiadków. i'ierwslY zez- h:eg 1 przed dom. IIJr7:11 ~tllm. wybUJlą- ' "r,~:; lJ1lnęło na od.::zytywal11tl zezna'i Florkiewicz i przewrócił, doznając skom 
:1'1"'''' :"",1 Kurowski. i.:'t(,ry oświad .. ..:\ ';'Vby w skJc.p:I\.·!1. \V j~dnej z grup,: ',-" i"dków. przeważnie kupców iydow· plikowa!l1'ego złama.n,ja prawego przed-
:. ,;,' .~ :<:1 d,,'a tygodnie przed zajścia-;rr';'!,f1lllał Tyc:l i Lud \',ikCl Kr:cierza. b:{ich. ,.-amienia. 
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Dodatkowe wy[ienki morskie statkami linii "Gdynia .. Rmeryka" S. A. 

IEZWLOCZNIE 
należy zamówić bilety na dodatkowe wycieczki do: 

KOPENHAGI NA S\ S " PULASKI" 
od 13-go do 17 -go . ierp nia rb. Clive Brosk 

ma zaszczyt przedstawić si~ ~ 
To i owo 

SZTOKHOLMU N A S j S "KOSCIUS~KOu 
od 3.go do 7-90 września rb. 
Ceny od zł. 100.- do zł. 225.- Niezwykle ciekawY i nieomal fantas 

t \'czny jest życiorys Clive Brooka. , 
ZAPISY PRZYJMUJĄ: CJive urodził się w Anglji. Matka je-

Nazajutrz po wcieleniu do pułku nowych re I Biuro Lin,ji "GDYNlA AMERYKA" ul. Waszyngtona, Gmach Ze- :.!o była z.naną śpiewaczką operową. -
kru~w, dowódca pułku każe zebrać wszystkich glugi Polskiej, oraz Biura Podróży "ORBIS", W AGONS LITS COOK i l(ształcił się w Oulvoch College. lecz po 
na dziedzińcu koszarowym i wygłasza do nich Wobec duźego zainteresowania WSka7.3nem 1est jak najwrzesnirjsz!l z~łaszanie, Iloienie materjalne rodziców pogor~zy!o 
przemówienie: się do tego stopnia. że w 15 roku zyCJa 

- Pamiętajcie, te wszyscy Jesteśmy tu dla chłopiec musiał wystąpić ze szkoły i jął 
Jednego celu. Stanowimy fedn'ł wielk'ł rodzinę· się pracy zarobkowej. 
Nie zapominajcie, że jestem waszym ojcem. O a g "" m y k o lon J-e I e t n -e Poczern, zwracajlłc się do stoJącego w pierw ~ Wybuchła' woj'na. Clive zaciągnął się 
~ym szeregu rekruta, pułkownik pyta: ~ do baterjd przeciwlotniczej, walczy! męż 

- Zro%umiałeś, co mówiłem? Są one wspaniałą szkołą wychowania obywatelskiego nie na froncie francuskim. szybko awan 
- Zrozumiałem, tatusl1l. sował i w chwili zawieszenia broni był 

.. Kolonje letnie, organizowane obec- dzież wraca do domu opalona, czerstwa już majorem. 
* nie każdego roku przez szkoły, samorzą I zdrowa, wnosi do niego coś. co nabyl3. 

Niedzielny pociąg wycle<:zkGwy był mocno dy, kasy chorych. organizacje wycho- w czasie przebywania wśród towarzy- Po powrocie do kraju zdołał U'rzeczy-
obsadzony. W ostatniej chwiH wpadł jakiś mło- wawcze _ spełniają wielką mIę. W sa . zy i pod czuionem okiem oDiclmna i wy wistnić dawne marzenia i wstąpił na sce 
dzlemec, uchyla drzwi od jednego przedziału, mem swem założeniu życie kolonijne, _ chowawcy. i siłą rzeczy wywiera pe- nę. Wkrótce potem zainteresowały się 
clrugiego ł wicłz4C Izalooe przepełnienie, pyta przez stale, całodz'ienne współżycie mlo wie wpływ na otoczenie. nim wytwórnie filmowe i Clive Broak 
dowcipnie I dzdeży, stać sie musi czynnikiem wycho Z tych względów kolonje letnie po- zadebjutował w filmie: "Kobieta kobie-

- Hallol Cą- arka Noego jest Jui w komple wawczym. Następuie tu bezpośrednio winny cieszyć si-ę wielkie m poparciem de", jako partner Betty Compson. Nie 
ot.? zetknięcie się młodzieży z różnych śro- ~p'oleczeństwa. Należy dbać o to, by z zwYkły talent artysty zwrócił uwagę a-

- OwlrZem, - brzmi odpowiedź. - Brak dow!sk sp'ołecznych. Młodzież pozbawio roku na rok ilość ich stale wzrastała. mery'kańskich businessmanów i już po 
tylko osła ... Chodź pa czemprędzeJ. na bezpośredniej opieki rod,zicielskiei si, St. paru miesiącach Clive wyemigrował do 

*** tą faktu musi się stawać bardziej samo 'r.!!I.III1~ilf!IIG1inl.!lIl2'Ulila.II.JllIII(lII ••• l!!lIIel Hollywood, gdzie zdobył taki rozgłos, 
Bolek wyjechał z rodzicami po raz pierwszy dzielną. że wytwórnie przelicytowywały się wza 

nad mocze. Rian.o idzie z ojcem na plażę. Ojciec Naicięższe Są pierwsze dni pobytu DOBRY HUMOR. jemnie. aby pozyskać dla siebie tę cen-
bierze go z IOb4 do wody i chcąc go przyzwy- kI" D" ót 'l . . ną silę. Słynnego już gwiazdora anga-
czaif do nurkowania, kilkakrotnie zanurza go na o onJ1. zlecI naog • szczego mej Nie mogą mieć dobrego humoru lu- żuje Paramount, dla którego Clive Brook 
głęboko. W pewne' chwili Bolek krzyczy: dziewczęta, t~~lmią za domem rodzin-, dzie, cierpiący na zaparcie, gdyż wadli- na,o-rywa 2S filmów, śród n,ich Ifozgłośny 

nym, czują Się obco w nowem otocze- wa działalność kiszek zatruwa im całe ,., 
- Tatualu, fa chcę tui wyjść, Już mi się nie mu. Ale to już po kilku dniach mija. - życie. Zastosowanie Ka.skaryny Leprin- "Szanghaj - Express", poczem tego fe-

chce pł6 włę0e4... .. DZlieci zaczynają odcZL1wać dobroczY1ll- ce w ilości 1 lub 2 pigułek wieczorem nomenalnego artystę porywa wytwórnia 
* ny wpływ pobytu na świeżem powietrzu podczas jedzenia przywróci im natych- fOX. 

Po OopeJ'a4- Chory, niast Ję~eć, zaczyna WŚlród rówicśni'ków. spędzając czas na miast radość życia. Sprzedaż w apte- ,Pierwszy~ wie,lki~ filmem. v: którYID
o chlchotaf. zabawach, grach, gimnastyce, leżako- kach, Ceny zniżone. flakon (50 pigułek) Ujrzymy Chv~ Blooka w sezom~, nadch 

- Czego .tę pan AmieJesz? - pyta lekarz. waniu na słońcu. 4 zł. Torebka (5 pjrr,) 40 groszy. I dzącym będZIe "KA*W. ALKADA. 
- Ozy dlatego, że przed chwUą otworzyłem '" 
panu jamę brzuseną? Bardzo ważną rzeczą iest kwest ja l * 

- Me, panie doktorze. Tylko, że mi pod- wdrażania młodzieży do utrzymywania , Zabawny incydent miał miejsce w 
azas operacji wpadł do brzucha włosek z pd.- porządku w salach sVDialnych czy ja- KAP,ElI DAN~INGOWE.J skladajacei się z 5:cill, Hollywoodzie pouczas nakn;cania wiel-

d I 'T 'k ' h 'd ludZI poszukUje od zaraz, Ofertv 7, pndamem I I" 'd' k f'l . t KA-skioj brody i strasznie mme łaskocze. a nycH. en CZY~nI wyc o~a\~czy o g-aży i fotografią kierować; Kawi:>Tni'ł, .. GR.AND" I \Iego WIOWIS a l moWego p. . 
*'" g-rywa bardzo dL1zą rolę w ZYCIU mło- Król. _ Huta. Wolności 34 , W ALKADA. 

- Cóż to znowu? ~ecleż wczoraj był pan d.zieŻY. Młodzież uczy ,też zachowywa.ć l '1\ Siedmioletni Douglas Scott ma ode-
bM: obu ręk, _, dziś ma pan ręce, a n6g niema? l,sle przy stole. na, wyclec~ka.ch. o!'.gam-I 'WSPANIALf.. OSTRZE DO GOLENIA l g-orać rolę Joego, synka Roberta Marr:\~o 

t-_ Niestety, proszę łaski pana dobrodziela, :'zow:anych W cz~sle trwa.ma i{OlonJi~ PO: I "GŁADZIK" 2:ADAC WSZĘDZIE. NA- I ta (Clive Brook). Podczas !~lmowal1la 
- odpowiada żebrak. - Jak się tak stoi na po ~ z~aJe przyrod~ I uczy S!ę rOZD01nawac I PRAWDĘ DOBRE cena 35 groszy GtO- ! jednej zcs cen Oouglas pognlotł okn?p· 
~i?trzu, na niepogodzie, to ledwo się C2:łowiek ,Piękno. któ~e l~ otacz,a·c ,j, oJ _ • ~~IA:Kk~FI\~rakow, WlSLNA 6. DRO- I nie kołnierzyk swego .. ojczulka". ClIve 
z Jednej c:h1)l'Oby wyleczy, _ tuż wpada w m- I Życie obozowe na kolonjach ma ko- I Brook począł strofować malca, zwr~ca-
Q4-.. 108<1.1ne znaczenie dla wychO\vania oby- ! ,-' . - I jąc mu u~agę, że należy g-rać z wlęk-

•• waielskiego młodzieży. Tam bowiem po ENE~G1CZNE I INTELlGEN,!NE O~OBY. Za- I szym umiarem. 
W _ ..... __ • d ..& lik* d h dz' kin" .' ł pCWnIOny byt do 1000 zł. mles:eCZnIe, Informa-I .. CI' B k .,....._w o , .. o a po c o 1 e er ł py znaJe SIę stopmowo szczeble całokszta cii udziela T-wo Bankowe w Grodnie przy ul., Ody po ChWlh Ive roo raz ma' 

ta, co ma podać, kawę czy herbatę. Pan Mayu, tu wychowania obywatela. wychowania, Howcra 9. '9--3; wiał zes woją partnerką Dianą Wynyard 
który 81.edzi z żoną, odpowiada: ! którego celem jest podnoszenie kulturali I doleciał go cienki głosik Oouglasa: -

- Kawa? Absolutnie wykluczone. Jak mo- ne duchowe i fizyczne szerokich mas. BUfE~ I ,BAR Resursl:' ?rz~m:rsro\Vo ~ Rze- Pan Brook gniewa się na mnie. ale wy 
f żo pil k t' cal l' A d . '. . dl . mleślUlCZfJ są do wydz\CrzawlenIa od zaraz, b·' . l t' ' a na e c:za.rną awę, o ,a Ił noc n e I .g Y po mieSiącu c~y tez ~zszym Wiadomość: Biuro .. Merkury". Skarżysko-Ka-I ba.czan: mu, o WIem, ze WIe cy ar ySC! 
mogę zmrużyć OkL okreSIe Dobv'tu na kolon,lach letmch mło mienna 29 mlewaja kaprysy. 

"Poz n ż '1 " Cli •• 
131) czona!... - broniła się, drżąc, kobieta. 1 sobność podziwiania tego t:>ięknego mia 

Lecz usta Zbigniewa szukały już go- , sta. 

Powieśf sensacylno-społeClna. 

rączkowo jej ust ... Spłynęli w jedno w 'I W roztrzepotaniu skrzydeł gołębi, 
szaleństwie niekończącego się pocałun- fruwających nad Placem św. Marka, ad-

Napisał Andrzej Zal'iskl ku... ' miracji koronkowych pałaców 007.ÓW 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL szeDlbruńskich glorj-e1ek ... A potem krót-
HalilI;w. Raiecka, b~roboULa ~tenołypi8t- Ilcie Slp-oj1."zelIlde w barwny kaleidoskop 

ka. posta:nowila z rozpaczy utopić się. Prntea-u i z8Jsiswy zbytek uSachera, 

A pociąg gnał coraz dalej i dalej, w I i patrycjatu, w pluskach wioseł gon
noc, mijając groźne lodowce i zaśnieżo- I doljera, wiozącego ich uśpionemi kana
ne wierzchołki. !ami, przeszło im kilka dni niewymow-

Przeszkodził lej w tern szofer Paweł -: nego szczęscJa. 
Przybor. u którego znalazła chwilowy przy- gdzó.e wyfra:oz,en~ kelnel:1Zy z ukłon,em Z d' l' l" , . h 
tułek. , podsuwali kaortę wykwirtlIlych win i dań... KIedy nad ranem Elźbieta otwarła i a ma w o,cz,~, l SIę ,P? rozny~ .. mo 

Po wielu prze!śc1ach Halina otrzymule I znów grzmią koła pociągu, wioząc oczy i spojrzała przez okno. okrzyk I' stach west~hnJ~n • kosclołach, I pata-
posade wychowawczyni u hr. Zbarasklch. ł d P ł dn' zdumienia i radości wyrwał się z J'eJ' cach, OPo\\.' ladaJących o, dawnej chw~le 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa m o ą :prurę na o u ~e. t t d d 
Zbaraskiego odnosi się niech etnIe do Ra- Wjec.hali w kt'lalj porżn-ięty góra.mi. piersi. I sarego ,mlas a, rzcml,~cego p~ PJe-
jeckiej. Wikoło wSozystko było biał'e i z.imow~. Przetarła oczy' zdawało się jej że I' czą odWIecznych lwów sw. Mar a. 

Halina wywarła na ZbignIewie olbrzy. Zimny wkher alpejsk,i ~ozibijał się o iZy- śni . , Wieczorami kazali się wozić gondo-
mie wraźenie. co nie uszło uwagi hrabianki by wagaruu i ginął, r()~siekoany walącym 'Jakto, przecież niedawno jeszcze je- lą w ~tronę plon~cego ś:v~a~tami Li~o, 
Izabpl~~eł PrzybOd', który w międzyou.sie n,aprzód pędem lokolIllotywy. chali zaśnieżone mi polami i górami, po I słpch~Jąc melodYjnych pleS!1I gondolJe-
zdobył eta.wę Ma boksu po1ek.iego, w decy. W prz.edZlLale slipingu - ukołysana których goniły się zimowe wichry _ row l rytmu własnego serca. 
dującej walce z Leforchem poooei klęskę· Ije,oooS't'ClJjnym rytmem kół i zmęczona a oto teraz pociąg mknie zieloną równi-I Ą w nocy, gdy znaleźli się ra'1.en~ w 

Wskutek niecnej intrygI Izabelli tracI róimoroooośoią k'I'a:iobra~u ostatnich kil- ną, rozzłoconą blaskami słońca. SWOich apartamcntach hotelowych. Jesz Halina posadę bony małel RenL 'j 

Wydalone i ze służby dzi~wczynie za- lrud;zi~sięciu godzin, - drzemała księżo D t r h I cze mocniej bilo serce małej księżlIicz-
proponował hr, Zbigniew. by została lego ni c Zlka. rz~w.a s a y w przepyc u so~z~- ki gdy biernie poddawata się misIod-
kochanką ale nadaremnie C jesteś miąca? - snytał J'ą stych lIŚCI - po pustych Jeszcze wmnJ- s; m p' t s l d . 

Przybo-;- ulepszył karburator samocho- .-. zy ~J:" 'J:' cach snuli się ludzie, pochyleni nad pra- :: y leszcza om \Vego m o ego mę-
aowy Zbilgmew. T 't bł r ł' k . , za. 

Sprzedawszy patent udaje sie z Mkha- - Bardzo - o.dpowioedZliała, uśmie-, cą. u I ~m, yszcza y p UgI, rając l' Tu w Wenecji spędzili swój mi0do-
łern do Zakopanego. chając się, bezr,aooie niby dZlie,cko, Elż- brunatną ZIemIę... ,wy tydzień - a potem po,:;na li d,dej, 

Tu poz.n8Jje Romę Rysmską. Rychło do- meta. ,<?czarowana tym obraz~m , ~lOSny , Minęli Rzym. Kampanje. A;>111ję - i 
wlhaKiuJe się, że go Ro-ma uira&.e.. p l b ł k El b t t· 'I Halina dostaje skromną posad e, W tym .. - . ozw~ że c~ę I'?Z ior~: , óż a_s~ Z ~ I~ a po rząsnę!a za ramIę splącego zatrzyma!i ,Się, dopier? na Sycyl ji. , 
samym czasie zeznaje jako świadek prze- Juz p<;>slane poWledz.1ał Zblgmew' 1 ~blg!1Iewa. . SZczęscle Ich kWitło ra7.cm Z k\Vla
ciwko hrabiance. ręce Jego po.częły rozsznurowywać drob . - .Y'stawaJ!. - zawołała -, przy-I tarni pomarat"lczy i różowa, m:lll0l.il. _ 
Młoda p-a,ra bawiła tu zres'ztą niedłu- ne pan'Ło'fella żony. " . jechahsmy. do wJOsn'y' d? Włoch. I było błękitnie: na morzu. na niebie i \V 

go. Wsiedli do ekSJpres.su, :lJmierza'ją:ego ,- Zo~t~w! - bromła Się ~aczerWle· . Tak tez byto w Istocie .... , Nocą prze,~ ich sercacp. 
w st110lIlę Wiednia i po,jechali da1ej. mon.a .El~ble1:a. .,' . ~Ięh Alpy, ,połnocne .brzez~l. LombardJ~ I - Chcesz, a pojedziemy c10 P ary-

Pociąg, duooiąc rozpędem kół po l Zbl,g?leW przysłomł sWlatło lampY'1 I .z~a.Iezh SIę o!o. na zyzneJ I słoneczneJ! ża - zapropono\'.'al Elźbiecic -, . ":i1 :c\V 
s zYlIlach , gnał coraz bardzie; na zachód. p,onąceJ, w go.rze.... , , nIZInie ~'eneCkleJ, , :,po miesiącu naistodszych \\'\ ' ·t')\\,. 

Pr~er.żnęli c.ałe ,poł'llooJe P~lski i po oś- Ran:lOna 1~~0 o,bJ~ły Elzble~ę, 'pod Wkrotce p~~cm znalazła SIę młoda ! - Dobrze, pojadę dok~dk (" '\ ze-
~ ,godzina,eh Jaz,dy wpac1Jll wraz. z po- palcamI czuł Jej dZlecJnn~ prawie jesz- " ~ra w \yeneC!I. . " I chcesz! - posłusznie odr7.cl":' 'cż-
C1ągwm na sz.ero.kle p.ola mora~skle. 1 cze, ks~~a,ł~y - os~ałam!at, go, zapach ,Tak Się zt~zyło, ~e Elzbleta. aczko}- niczka, podnosz.w na niego s\\'o I e-

A teraz kilkugod,zlDna włoczęga po; kaliforn ijSKich makowo Jakleml prze- "'Ick czas ctłuzszy 111leszkata \v Rzymie cinne oczy . 
Wieruliu : cesarski Bur~, kiJka muzeów i siqknięte byl" I\n ronki jci bielizny . i zn;:tł;1 do~konaJe śrr>dkowe i potudnio- . 
go,tyk św. Stefana i rokokowa chwała l - Daj s[)ok6i .. , Je stem trochę zn1\;- \\'e ~r!ochy, peraz pierwszy miała spo- I 

(Dalszy chw \ 
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POWIESC WSPOŁCZESNA. I 1: .. __________ _ 
_ Napisał JAN BILEWICZ. ,.-

m ___________________________________ ~ _________ U 

STRE~z~~~~~o~O~~~;~~oFt~~rI:aS~IRex Wreszcie przyszedIł list. Kito to jeM I Siedzą jeszcz.e dłuższą chwilę w ka-, czasu dość - zgórą dwie godziny. 
słynny akrobata, przygotowują się w wc- ów Stąga ? .. Słyszały ooś nie coo o ma- wiarni i rozmawi,ają półszeptem. '- Może się przejedziemy trochę, 
zle cyrkowym do występu. larzu, z którym Ela była zaJręczona je- Są tak pochłonięci sobą, że nie wi- Elu? Na Kobenzl, na górę za miasto, 

Po wystepie Ell. na arenę wpadł lek. sz,cze w Wa,rs'zawie. Czy się nazywał dzą, jak przez okno zagląda Szybska. skąd rozścieła się tak piękny widok na 
klm,. spreiystyrn krokiem Rex, Akrobata Stę,ga? Czy jes't teraz w Wiedniu? .. Jak Aby się upewnić, te Ela i Stęga są Wiedeń. Napijemy się m.łodego kwasko
zawIsł na kotwicy pod kopułą cyrku, kolwielk bądź liSll: b·.ł hardzo .podeJ·rza- w kawiarni, Szybska wchodzi na chwilę waterfo w1n:ka. Bę·dzjemy słuchali muzy-Rex spada na~le z trapmJ wśród ogól-, . p ., " . . '" 
nego przerażenia I traci oble rece. t ny, List wyraźrue uprzedzał Elę o Ich slaJe w progu l czym przegląd ~OSCl ka- ki wiedeńskiej. Gitara, ha"rm01lia i dwo-

M.ło&ieniec "ze fIZ~ą" .,a magu,ata zam.i,a.rach. Znów sZ1'lhko porozum. iały wiarruianych. Potem prędko wychodzi. je skrzypiec. 
!śą&klego, Edmund SWlIecl:l, odwiedza z się z Szyb.s<ką Nie miały ani chwili do I • Ela uśmiecha się do niego. Jest mu 
Elą rall!llego aikroba,1ę w ezopita]u, I(dzie wol- t . . . I P d k . . *.- . . d . t B b d .l Z d . h t . 
tyżerka przekO'llywuje ~ o 8Wej mIłości sracema. , rze aWlarl1Jlę uJez za au o. ar- ar Z'O raUla. ga za Slę c ę me. 

Tymczasem do Staniecklego zwróciła 'się Otworzył list bardzo delikatn~e: nad dzo ładna taksówka. Ela nie śpieszy się I Przed kawiarnią Sltoi tak piękny wóz 
dawna jego l)rzyjacI6lka. Rega Szybska. parą. Udało się. Tylko się klej nie co roz do hotelu. Znów samotność, znów Odo-,. wierzyć się nie chce, że to taksówka, 
córkoaJ·c~..!atego .~emEdYSłOwdca. b .• puści~ i słabiej trzymał. Zresztą Ela na- sobn1enie. Znudziły jej się te cztery ścia Stęga z energją zatrzasnął duwicw . 

• ~ natma .. ,_ mun a, 11..., zerw.. . . ż kt ś . . t kto h' ... 1. K b 11 
r; cyrkówką i otenił li, z Regą S~błką, pewno me zauwazy, e I o Juz o W~- ny, w . oryc nlema mc z lel OS.OIUY, lJIC - o enZl 
gdyż to mu fetłt -połrzebnę do le~o interes6w. rzył k~erlę ... I Ela istotnie n1e ZMlwa- z jej cLuszy. Jest ciepły wieczór kończą- ! Wóz ruszył odrazu bardzo szybko, 

edmund Stanleckt należał do komitetu tyła, że koperta otworzyła się sama za cego się wr,ześnia. W powiehz.u jest sy- : radli sobie w ohjęcia, niechcący zupeł-
~ęko:g:f~ ~ą1:o'~~~~~a 'r:~!~~~ Iek~. tylko podw,ażeniem trójkąJtnego tość i d~jrzał.o'ść jesie~i. I )est. j,a~by ~e-l' nie. -:- Przechod;nie .po~rząsa.Ii ~łow~ 
mIała by~ Wybr_ Królowa Plekności, dla wyC1:ęcla. wna lemwość pełnoścl: Wleczor Jest Jak ale tez zakocham I Juz me ma.Ją Slę gdz1e 
której rótue towarzystwa przeznaczYły ... owoc, nabrzmiały słodkiemi sokami... całować!.. .. 
łączną narrodo VI ~ M.OOO złotych.. Zdaleka ju! uśmiecha się ku Stędze Stęga nie spieszy się również: ma 

Rep ~ka .tua ~ o uzysk8.Dlle '~1._ - zka El J _l dlci pierwszef aa.jroody 111& Ir.ookur.łe piękno6ci. p1~ twarzyc i. ej:no ! ' e, tro-
uliczny ~ WJ8Yła 2lIl po.łrednictwem chę jakby smutkiem przycienione oczy 
~a.kładu ~efo ,.A1&" fotografię spoglądają ku niemu z miłością. Stęga 
Eli r6wnłd na 6w lroDkura. Zdjęci. to do- wstaje, biegnie ku niej. PrZ)'lpada usta
Joonan~ zostało w czuie, ~dv Eta po opu-
aczemu J)IIłacu bł~ •• po uliocach mi do jej białej dłoni. 

fla uzyskul. pierwszą nagrodo pod W1l- - J.esłoo, jesteś n~jdroższ~. Dzi.ę~uię 

Rozdział sto dzuęsiąty 

Tr Medjo -szosie 
nmklem, te oaz:yki się z zarzutu zamordo- ci. I przeprasz.am Clę najmocmej za 
waW:s~tameck~. !!la lIPOłY'ka sio ze wszystko. ~zy mi m~żesz wY'ba~zyć7 Nie byli świadomi pędu mknącego l zamajaczyło jakby niedowierzanie, jak
sprzymł::roem ~eK!' Lewdskim. w iabl- Czy potrafisz ZapOlffi11leĆ o wszyst:klem? auta, gdyż ponosił ich pęd inny: uczuć by podejrzewała swego Grzesia o udział 
nocie restauracji .. Trocadero". Lewańskl Smutne oczy Eli stają się wesołe i i zmysłów. Gdy się ocnęli z długiego po I w tej dziwnej sprawie. Ale ten wyraz 
Pl'ZY'l'zdc.. te pemote I~ 'fi uznkaniu pogodne całunku, który ich zjednoczył i POgo.! znikł z jej oczu niezwłocznie. Przeciet 
ezY'i~~h=~~fa .Ie rozlera &łe strzał - Ni~ mó~ o n:i7z~m. Ni~ wSJ>O:1I1ioaj dził, poczęli wymieniać stare jak świat, l widziała, te i on jest wylękniony i że 
f Lewad*! pada martwy IM ziemie. l!ła. tych chwil, kore 111Z dawno mmęłył zawsze te same i zawsze nowe słowa I nie rozumie, co się stało. Próbował ją 
pneratona ucle~a. J Wszy tko będzie dobrze. rozbudzonej po długiej rozłące miłości. uspokoić. 
tal ~ 1~"· W'ł'eIIIIOIe --rtny l- SiadClJją naprzeciwko siebie. - Kochasz mnei jeszcze? - Widzisz, droga jest dobra, więc 
~~c: D~~ ~~: Jeezc;ze. nie mogą mówić. Pakzą tyI- Ela uśmiechnęła 3ię. W jej sPojrze-

1 

sobie szofer pozwolił. A że go nie mo-
poaalll,C ,., wWką rott, w łImIe. ko na sleble. . niu było szczęście: żna skłonić do zwolnienia tempa - czy 

li. l'I'I'Yłmu!e ~ l)r()PO~.. Rał1ok1 Ich oczy prowadzą ze sobą rozmowę - Czemu pytasz? Wiesz przecie I ja wiem ... Może sobie rzeczywiście drwi 
aamawta ~ aby z mm 'W'YIeebała zazrUlI- w której ZMllta$ł słów, są spojrzenia. - sam dobrze. z nas. Ale co robiĆ? Jesteśmy w jego 
:;.;~. ucmal s nłeJ W'k!ka rwlazdę fi- Mówią do siebie tym językiem ~ojrzeń, _ Tak, ale chcę to usłyszeć, ręku. 

Stera udaJe .fe CIa RaHcJdelO. by szcze- że ioh miłość nie ~asła, że zawsze jed- - Kocham cię. Eli to tłumaczenie zupełnie nie wy-
!'Ile z nIm pom6~.. no drugie kochało i że teraz nic ich jut - , I nigdy nie przestałaś mnie ko- starczało. 
albU~leCZ::~e~=~~W~J _rozd~iełi " "'II --\0/11-< :... . 'cha'ć? - - Ten człowiek ma wobec nas sta-
kiemu. Stęca TOZIOTYezoDY ucieka. - Śhczna, kochana, - szepcze wre-, - Nigdy, ale... nowczo złe zamiary. Jestem pewna, że 

~, TY'l'DCZaMm't!la()4f1t!Y&1j~~~1fJ';wyn_e ZII-ł 't Sięga i całuje jej Pąl;Wtącą, wy- I - Co za "ale", kochanie? ktoś go przeciwko nam nasłał. 
mą~;apo~ ~w1~t.mz!r~~t:"nu pieDcz~ną dłooki· 'l'-,,--.J ! __ -" h 'I 'Ela złożyła usta jak rozpieszczone Stęga podzielał jej niepokOje, ale pr6-
pożegnalny 'bit StqI. kt6ry pls.ze, te 0'P\1- .oplero po I AIUII.MiLU mllUl.naC ~I - dziecko. I bował ją jednak przekonać. że nic im 
beza l. 111. awue. me podallC Jednak czema, w którem sob1e wszyS'tko pOWle- - Ale cię kochać przestanę. jeżeli nie grozi. 
powodu teł Dtl'łeł rodakL dzieli - Stęga poczyna i&i wykładać o mnie będziesz tak dręczył. I Jakiś czas jechali w milczeniu. 

Ela Jest sroczJ)aCZOll8., gdy t .talo się to ... łanach S~.n...sll.~....: S N l k S d 
po udzielerdu odmownej oo'llOwledzl Rałk- r El . ;t'U """"I' . _.JI. • W. tęga nie baczyl na jej słowa: i ag e wzro tęgi pa ł na drogo-
kiemu Obecnłe wiec JllDłenl.a zdanie o wy- a ~e moCitlo Zo84l1~}'VA°1ona. te, - Powtórz. Powtórz. że mnie ko- wskaz: 
~t~ z RMicJdm do Wiednia. że po Sz:ybSlkiej mOlŻna się wszystkiego chasz. Znasz to tango? "M6w, że ko. "Na ch BadeI,1 - 5 klm." 

Tam ZIOlSUJf lmIISZ~na pod zarzutem spodziewać. chasz mnie"... "Do Badenu - 5 kilometr6w". 
*radzenla przed trzema latv bryiantów, Co rOlbM? Jak ulbezpieczyć się przed 
DIrleiących do kslecla Pieczorsklego. t b "7' lł1 dn . .......,&ft~ • ed - Kocham. A ty mnie?.. i Teraz wreszcie Stęga zrozumial 

RalliA:&i cIowła.dafe C. ~adlriem, te ,. ezw""ó' ę, · ą - me """""'Iącą SIę prz S wszystko W ci"gu 'ednego m " nia 
ksł."t, Pieczonki bawi 'W' Wiecłniu i 'przeby- mczem kobletą ?... tęga nic nie odpart, tylko przycis- ':,] .gme 
_ w tym _.,. 1toteIa "Tivoh". RełyHr Postanowili nie ozynń<ć nic zgóry. _ nąl ją mocno do siebie i potem calowal o~a zna.lazł rozwlązame wszyst~l~h wąt 
::::ę ~~()~ie ~ :i,eg.o.-~ Stęga uda się ra~em z niĄ na sp~ce.r do jej ręce gorąco i dlugo. : pl!WOŚCl. Był w rękach ,Szybskl~J. Szo
aefo s badd~ Jego IIry1ant6w. "-r Badenu - Wc l,ak było przeWldZla.ne. Gdy się wreszcie ocnęli auto było fer ~ył ~ast~ny przez ~zybską I przez 

Ku -'umleDht iedMlk Ra.1icldefo ~ę Szybska wiedziruła peW1llie, że tego dn,;a jut za miastem. Szofer wzm6gł szyb- kolezankl Eh. 
~ w «-Mumie k01!lDsIll'lla,!e Eta Ela nie miała pracy. Dlatego wybr,ała 50 kość. : 'Ela z trwogą spoglądała na Stęgę.
,ut włdalle CIIW't, Fmm, SelmeiMer, kit6rw. bot _ Czemu on tak prędko jedzie? Ela Czytała w j~g? twarzy,. że sytuacja jest 
~cid ~~Te tymczasem do swego tzy nie uprzedzić ko,goś z przyjaciół była zlekka zaniepokojona. i ~ro~na. Ku Jej bezgramczn~mu p~z.era-
przyJaciela, Stefana Mal!na. kt6ry Jest dy- - Kogo? - za:gadnął ją Sttę~a. - Jedzie prędko, bo wie, że my nie zem~ Stęga nagle zerwał ~Ię z 11l:leJsca. 
rektorem hotelu "TlvoU". Malin przygoto- Eli jest trochę ni<ezręcznde , że musi mamy czasu, że dla nas całego życia Poclchu odsunął szkJo, d~l.elące Ich od 
wal lakU J)lan, który ma zdemaskować ~omnieć o Rennerze. Stę~a gotów po nie starczy żeby się sobą nacieszyć... I s~ofera. W nas~ęp~eJ Ch;Vlh mocne. dtu: 
prawdziwIł fmrnę. ć . . pod' ć D .l' • • ' • • gle palce Stęgl Ujęły lak kleszczamI 

~la wstaje wreszcie zwolniona f wylet- czą znow lą e)rzewa. ecyuUlJe SIę Auto. Istotn.le mknęło z. s.zybk.ośC.lą kark l' sZYJ'ę szofera. 
dta z Ralickfm na Semmerin!':. jednak: k N bl 

Ody f1a OJ)WI.l'Ja!l. Hotel .. Lux" sl)OStrze- _ Misłrz Arbur Rellitu~r jest dla mnie wręcz n.lepo ~ląCą. a naj. lżSzeJ .m~-I Rozleglo się zdławione przeklel1stwo. 
fi. na koryłaiml ~łowieka w masce Ten hardzo tyczliwy Jestem rprzekonall1a że :6wnoścl drogI podr,zucało Ich tak. sllme I Szofer próbował uwolnić się z tych 
sam taJen;mlczy .. ru~n.!omy angatuJe słędo ż' , ze myśl o katastrofIe narzucala SIę sa- żelaznych palców kt6re wgniatały się 
teatru .. OlłnnJla . Znat17 literat Renner ma nam pomo e. ma przez się I . k . '. 
przyby6 do wYtwórni .. UranIa". O Mister' Przez krótką ohw:t1ę Stęga namyśla . . .. w Jego ark I dłaWiły gardło... Stęga 
X-ie donoszą dsłetmłk1 senne. szczegÓły. is'ę. Jest trochę z&sę.piony. Ale potem , .Ela stala SIę. mocno mespok03~a. . . cisnął go dalej. Auto ciągle mkneło z ta-

Reooer odwtedza wytwórnię .. Uranja". wzdycha cię.tko , - Proszę Clę. każ mu zwolmć. NIe i ką samą szybkością. Stęga czuł. że lada 
~:~a~~~ft:o';~~y fl~~:ia.:;.a. p;: - Renner ~ czy to ten autor dra- jestem przyzwyczajona do takiego tern-II chwila szofer straci panowanie nad ste-
le<: u J)rawel re'kl. małyczny? Czy wiesz, - dodaje z po- pa. rem ... A w6wczas? .. W6wczas czeka 

Ambasador moksykadsk! w Wiedniu ukry- śpdechean, - że ten człowiek iest conaf Stęga ~derzyl V:' .szybę przegrody:. ich wszystkich śmierć w rowie pr~y-
wa w ska1'bol1 w sWYm pałaOlI lroIję J)e1'ło- mnieli... . - Pame, wolmeJ trochę! Czego Się drożnym , lub strzaskają czaszki o naj-
wa. o miljonowe! wartości. S' L ..I. • pan śpieszy? Ibl" l t l f' Mbmo ścnsłe1fo ~. taiemniCZT 'W'łe.- tęga n1e lKończy ~GaJma. Pooo ma " IZszy S up e egra lczny. 
mywa"cz, uchareilcle~y ialloo ambas~- mówić Eli o swych spostrzetenl111ch, ja- . Szofer l~kby me ~łyszal rozkazu Stę- l Stęga przechyliJ się jak nainiżej. -
dOto, krad:nle perły. Nazalutu, na v.:ezwame kie poczytt1lił, śledząc przez dtut&zy cza~ gl. Auto Ciągle pędZiło z zawrotną szyb , Gdzie jest noga szofera? Czy ieszcze 
przez telefon 7JWr&Oll ;e w6r6d Łyeląc.z:nyeh '..&- R ? C • _._ł ., kości" l . l l l ' ? 'Pl nieb~phemeMtw. ml~~cZa e:mer;a zego Slę ,",aŚC1Wle .... . .. J CIąg e spoczywa na a (ce eratorze , L a 

Ubyty w gabiinecle pI!Z~mysł()lWlCa M1s,ter o mm dOWled7J1ał? Tego, że pan Artur - Wolmel! WolmeJ! - tym :azem I -:- przekonana, że Stęga próbuje prze-
&s gO<tufe tlilę do 8'kcf~, Nagle 9ły&Zy, H dJo Renner powraca często nad ran'em do Ela uderzyła .w szybę, powtarzając to dostać się na przednie siedzenie-prze-
domMu!_;Va!dX~da kt6~ S!ę zaikW' tdardł. . k domu? ... i że wynajmuje Wiirlla - akro samo słowo kilka razy. rażona śmiertelnie tą walką, która roz-

""",er . em<llSo.{uJe ;\), -cna la o ~~u- b" b t ł Ol·.... T S f b ó ' ł . l k . .ta l dopoma., do a'l'e61ZItoWMlia Mo'krego aLę, y wys ęiPOwa w" 1mp)1? e zo er o r CI SIę. gorzala ta nagle - chwycI ta Stęp'e za 
Ld<Ma". 'wiadomości są może ciekawe, llll~ w tej Ela i Stęga na widok jego twarzy J ramię, usHując go ściągnąć ku sob'i~~ 

l5Ia I ~f par)mer na~rywa!a. ~cene po: chwitli nie maią zna~zeiIlia. przek,onali się , że maj~ do czynienia z I - Puść! - krzyknął. Puść! - krzy-
~, w ..... ~~cle""kt6rel }I/)ch~'~t.do bru Ela spostrzegła, ze Grze·ś coś przed szalencem, lub zbrodmarzem: szofer U-I czar głosem tak straszl1\fm. że Ela w 
-.., D8lP=Cl na .<:Jlę ze ",.rony aJK OII'a t' t'ł C .!II..' , d ' ł ś . h. . d . h l • . J St. czyni 8tara.ma, by odkryć t~iem- mą za al. zyz;uy 1 on Wle na ::oś o 'mlec at SIę o mc zloWleszczym, szy pamcznej trwodze. padta na 'poduszki i 
~ ł ~lronywa się, że aJkroba1a l!otu- tajemniczych posun:ięcia.ch Rennera? derczym śmiechem. I zasłoniła twarz rękami. 
:t!g:l tum~!~6w w "Olimpji", jem na - C?ś ch.ciał powiedzieć o Rennerze. . -: Za~a~ będziecie na miejs~t1. B~- l Stęga przechyli! się, i przekonaJ. że 

Z roztaOJU ni.ez,naj:>mej przez telefon. Co o mI? wlesz? . . ,d~17Cle mIel! czas denerwować SIę póz· , sz~fer. trzyma nogi nic na pedalach. _ 
Mtster X z_rada się do mieszkania miss - NIC Eluś, Wlem tyłko, ze ten czło- mej. I Woz Jechał z nastawionym gazem na 
A!\cfi Decve!r. c(mki posła all~iel~kicgo. - wiek napewno może się nam przydać. Ela schwyciła Stęgę za ramie: manetce u kierownicy. 

1łIiIIss Ahoła chwyta go na gOTącym uczyn Ela ul{rad1dem przyglą,cLa mu się ba- - Grzesiu, słyszałeś? Ten człowiek II (D I _. 
bt'St~ ~ Ele o zamachu na nia.. dawczo. Jej Grzd wie COŚ O Renneru, nam grozi. Kto to jest? a szy Ciąg Jutro]" 
l'~ plaoole ~ ale co?.. Przez kr6tką chwile w oczach Eli I 
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"Króla dla Ameryki·' 

Fantastyczne piany kieps~jego 
warjata 

JRoi 
o 

Człowiekiem, który uważa się za 
przyszłego z.ba wcę Ameryki jest nie· 
jaki Nelson. z pochod:Looia Szwed, u-

, 4 • 4"4 ,. • •• ~ • rodzony jednak w New YOliku. Mieszka S.UJO ,~S ... Om. r~o HlelO. ~.,afl)I8HIr.DI, on obecnie na małej wysepce, niedaleko 
Sztokholmu i jest przywódca, nielicznei lio6ie O i~§ fi) O" ir~fJl~jnfl grupy monarchistów amerykańskich. 

• Jednym z jego celów jest obalenie 
~rainą kobiet szczęśllllwyoh jest Pa~ 

rag waJ. Kobieta gra tam rolę domlnują~ 
cą· Dafude silę to nmiel więcej od raku 
1870, ildecLy to po s1lrasmej WIOjme pra. 
me wszyscy biali m.ężczy!tlni zostali za
bIci t !kobiety !pozostały z dJndJa'naml l mu 
rzYll1ami. W rez.uiJ,tacie powstała nowa 
rasa, która zaLwdl1iia d~lli:ś cały kraj pa
rgwajski 

W Pamgwaj:u kob!eta jestz:upeł'l1~e 
swobOdna l niezaIeżna. Jedynem 7.aję
cłem zamęŻlnY,oh kobiet jest wYchowanie 
dzieci. Nlezamdne matki sa tam zuPel 
nie normalnem zjawiskiem i dzieci ZTO
d'zone przez me mają wprawd.złe w me
tryce za'Zl11aczone "dzieci na/ury", ale -
nie jest to czemś obrMllwem. 

"DzleCi natury" dostają w zależności 
od zasobów materjallllYch ich matek W}/!Ż 
s~e 1IUb średlnlłe ~ształcen!e i niejedno 
krotnie osiagają TUlJWYŻsZe nawet stano 
wiska Daństwowe. 

Malżeństwo w Paragwaju Jest rzad
kiem zjawiskiem l Mrmalnym typem 
wSfJólżycia Jest tam t. zw. Drzyjaźń. 

Mężczyzna, który dobrze zaJrabia.
chętnie pomaga swej 'Przyjaciółce. Nie 
przeS'11kadza mu to jedJna1k: mleć jesz~ze 
dwie czy trzy oddaJne l11l1lI s,;czerze przY1 

jaclótk1, które, aczkolwiek sa, doskonaie I dy ów dostoj'nk, który trzęsie krajem, obecnego ustroju republikal\slde20 w 
polrntfonnowane, że ich klochanek obda- przyjmuje z całyun respektem ntcokrze Ameryce i postawienia na jego czele 
rZa sympatją inne znajoma. nie sa \.Vea· samych kmiotków, a żona jego z ('Z3~Uln księcia angielskiego jako króla· W tym 
le zazdrosne. W PaJragwaju bowiem jest' kiem całuje Il'ękę teśoiowej, celu pisze Nelson liczne odezwy w 
mało mężczyztl1 i jak to statystyka ostat l Ucmcia rodzil1ltle są. w Parag'Wajll których rozwija swoje plany. 
'll!i~ W'Y'kazała, na }ednef{o meżcz),Iznq bal1dlzo rozwhllięte, a mZłość macierZ)'11- Gorący ten rojalista twierdzi, że 
przypada od 8 - 10 kobiet. l sIla I1J~g;c1z' ie me stoi, tak wysOlko, jak tam AmeI'Y'ka prLeceni!a swe siły i zasoby 

Jest więc '1'Z6'czą !Zroz'Umiałą, że ko- Poza ludem i nielicznem micsz';zańs- i że olbrzymi ten !kra,i znajduje się tia 
biety! ohętnie zgadzają Slię na f.ystem twem iJuje w Pa,ragwaju jeszcze kilkaset skraju przepaści. Obalić go może tyiko 
vrzyjaci6lek, zachowuiac przytem abso~ rodzAtn arystokratycznych, które ,)lCZY~ świeża krew, która wleje nowe życie 
lutna, wolność. cą się swa bląkitna krwia bez domieszki w obumarłe społeczeństwo i odrodzo-

Przesa.dv rasOWe l kastowe sa f)arag kolorowej. ne królestwo amerykańskie stanie sic: 
wajczykom zupelnie nieznane. I Wszyscy arystokraCi żyja zupc}.nie krajem o nowej, kwitnącej kulturze. 

Wiele mężów staw pochodzi ze wsi inmem życiem i absolutnie nie stykaja Ne'lson rozwija dalej swa, parad ok-
a w zara'11.iJu swej młodości pasali bydło si~ z pozostała llldnoŚciQ. Są to p·)tom- salną teorję, mówiąc, że demokracja 
i nilelrogac\.Zil1ę. Nde h.'Tępulją sIę jed.na-k, kowie zdobyWcy Lopez,a i lI1ii~lkznych zniszczyła Stany Zjednoczone. 
and wst'yld'Zą swego 'Pochodzenia. Często embg'rantów Mszpańskich. t Zapalony tert monarchista dodaje; 
mając materjall!l'i'e za!bez.pieczOO1ą przysz Są oni wielokrotnie z soba sporzrewnie da I'ej , że zwolennicy jego noszą się L 
ł'ość SPTowClidlZają sobie ze wsi dawne I ni. Malżeństwa poza ich sfera sa rz~cza zamiarem zaofiamwania korony amery
swe wd:ejskie 'PI'IZyjac1órld. W karo e świę niedopllszczalna i dlatego degenerujq sżą l,ikańSkiej jednemu z książąt angielskich, 
ta odwiedzają ich krem zew si I wte- i wymieraJa coraZ bardziej. ja'ko najbliższycłi amerykanom. 

• , 
ca oceanu 

Czy we wnętrzu Arabji mieszkają dzikie plemiona 
o ł('J!turz pierwotnych ludzi? 

"Spiew gwiazd" Istnieje na zdeani kraj, byi!1ajmniej nie ja1nie na O'OO<l'lezieru.u ruin Ad, południo- I W ubi~łym rOKu ~na,ny podróżnik 
nagrany został na płycie najdalej położony od centrów cywilizo· wo arabskiej SomaJtry. Tam mieli ma· ~ngieLski Bertzam ThomaJS mieszkają<:y 

patefonowe) wanyoo, a mimo to otoczony zasłoną ta- leźć rozwiązanie z.a,gadki, z jakiej rasy od wielu lat Illald z,atolką perską, prz.eomie
jemniOZOści. Nad zerwaniem te~ zasłony p1>Chodzą mieszkańcy półwyspu. Bowiem rzył wschodnią część te; oLbrzymiej Pll-

(sb) Współczesna technika t wJedJza bledlzą s,ję ucze-ni, podróżnlcy wszys-tkich jeśli w owej krainie, oddzielonej oceanem slyn1. Czyn ten zaruepolkoił ma;ora Phi!
urzeczyWistnia !l1ajśmielsze nawet fanta- kra,ó6w §wiata, a wysiłJkJi ich moze do pustyni od całe.go świata, ży.ją jacy§ lu- by, który nie porwdł myśli o odkryciu 
zje. N1edawno naprzyudad gwLazda 0- piero teraz zostały uwieńczone oS'tatecz- dz.ie, tu przechowali się oni od wieków, ta.jeannlczej "Rrulb'Al Khali". Philby przy-
tworzyła wystawę chicagowską. Pro- 1ll)'ttl1 rezuLtatem. jak w gablotce muzeum, w najczystsze; jął w~arę mahome,tańską, odJbył piel-
mień jej poruszył mecharrizm, kt6r.v za- Krajem tym 1est Arabja, swej formie. I ~rz)'1mkę do M-ekki, i łettn poz)"SJkał sobie 
palił światła na całej wystawie. Obean1e P' ł ( d Jeśli tam są ludz.i-e ... Bo fak-t ten by. pomoc !króla Wahbitów. 

i I~. IJ śmi ł ..... oraz plerw'SZy pUenllerzy Ją po. - I uczen rzreal!Jlzowa'u nową a ą 'UI~OPJę. . 1L' •••• ' • ._~_. na,jIllJlliej peWtlly nie jes·t. Z początkiem stycZiJ1li'a 1932 roku 
1l.-'o ;0'1,-to W ..... b_n·ach Maroż~-"""h czas. ~0llKleJ oviOJny SWJ.www~ maIJor 1!_ . ..! b d d 
.J'Uf,G, :rUI. vv'!Cll\ ~' ~ .)',~ .. .)'..... PhiJlb ZrubłąkAAi JjI1y'~i a·ra· -ey opowia a- PhUłby wyrU$.zył w niezn/1ną po róż. Z 

~~ZYntel ~Y'Spizełwio neagmWiyaśz/d, 'b('yn:!koś~aU!dcjezde= " . D~·.tajemn1cUlj oazy. Jrubrm, W!Łaag. nął ją o ,,srebrnych pałacach, które widzieli '~odróży tej dmychczas nie wrócił i przy-
~nlll\. l ,.,.~ W 'l ak k fi na pustyni. na pOłuc1Die od oazy Jabrin. -łal x. ed i~ kitka depesz. Udało mu się 
nie to wzil\ć poważnie. Uważano je je- 11 <? 'P1e;wszy eurOipe;)czy; UU1y o cer W Jenie opowiadają sobie lydzi i A. dotrzeć do Aolu królestwa Koranu, któ-
':"r.ru·e za prze-,~-'ę noetyc~~ą. I a.ntg1. els.kl, Cheoom. ano Trzecml. ba. dac.ze.m, b . hód od M . . d L d l 
lU.)' u.V~.1l'l., CI\. kt mar ł d ra OWie, że na W'sc . aJ.TeatU nne- rego o talK awno nrupróżno szu tano. 

Przed pa·m laty jed~ak astronomo~e :ur? ł gną ~gllkca n1ezna~omeJ ue- s&:a~ą !potomkowie dziesięciu zaginio.. PhiJIby p.rzemierzył 600 kilometrów p6ł-
~r~ncU!scy postanow'iat Illl1'Zeczyw1stnić ml, -: m.owu '. nych szczepów Izraela. I noco-zachodu pustyni, stanowią.cej s~rce 
SPleW, gwlazdy. W tym celu yr Qgnis- Ał.e ~o b&dań i wę.drow~k tyc~ A ZI!lOw<U tureccy oficerowie w tejże i 1D.Jjem.nlcze'!!o "Rub' Al Khali". Czynem 
ku wle}k!fegO teleskopu. lllllTrleśdh kom6r· ~ iu&:i ~z.osłał~c: ma~~~." Arrub)1 Jenńe wyśmiewaqą te op()wi,adania oj na I tym doróWTlIał swem Hedinowi, zwy:ięz-
k~ foto-elektryc:tnQ, która: była ,połąozo- si a.p ~Ń' óra A' .... ~ .. ~ą prHze pytanIe, 00 i~ w taqemr..iczym kraau, ey Hilmala.jów i przyczynił się do rozwią-
na z nOmIatn)l1l11 apaJratem radjoWY\l11. - rec:n, DJ.Z tem~y, u ... ,.., gja, 1 o mówią: zanlia z.agadki, drę<:zą'C~j ,tj'lLu u<:zonych. 
~o slrterowa~1u! 1l\.llD.ety na gwiaZłd'ę Syr- land}8 I"~ W2!ęte. . t "Piasek i nic prócz piasku". 
]111$;2: - % głosmka poczel.v ste wydOby- Ta ~ezlbadal!la ~~strlZl.~p nO$l ~a2- ' '''' ___ III!IiE ______________________ Bm 
wat dziwne tony. Były to ~wjęczne wę Wej&cową "Rub al Khali ,ona to Jest .. 
S'Zl!l1ery'l i całe akordy brzmi~ce dla wha dręozącą ia1emn.icą &la eruropejczyków, l 
dość mile. których stopa nie postała na owej ziemi. : e~"··lwie Sioohacze te1 1)ierWiszeJ nłezwY1k1ej Arabowie <>!P'OWiadaaą, że na za.chod- , ~9 
audlycH bY'U ową muzytką Wl»'Ost oozaro· rum Ik.na.ń-cu owe; "Ru!b'al Khruki" rozci~a l Jlm6itnu ftOJl, litóru 6uB. tenom~nern 
wam. .. _ si.ę ol~ymi Ocean ~ w kt6.rym .g!-l (xl Znana jest pO'WISLeohnie am'biqja Ze łz.ami w ocz.a<::h s,tali nad tru.p~m ko. 

Obecnie na t~ ,,.§piewle gwiazd" po. !U~ ka.:hda ~ra'Wana l ~ó:v UIlU.eanozh-
1 
konti tren-owa.Il)'lch do wyścigów. K?ń ta- n1a właściciel jeg'O, trener stajn,i i jeż

stanowili zrobić mteres amerykanie. - Wl!a diotaa.cl~ do WIS;choOO1e'J. częśC;' . ki ma jedyny cel przed SlOlbąi p1'zYJ,§ć do d·zi,e-c, Koń BOQłffilet należał wogólc d,o 
"Spiew" ten został ~agrany na TJlytach ~a Wa1il.l oweg ,pustym . ~~zka1ą mety !pierwSZ1Y i zasłużyć na podhwałę fenomenów w swoim 'l'o,dzaju, mimo, że 
patefonowych, które moima dostać . w dzi.kIie plemi~a lrto!e b"..! btOśCl. "0'- sweg:o pana, wlaśdde.la sŁaini. liczył '0111 tTzyna,śc.ie lat, wiek jak na ko-
kaM!ym składzfe, przYczem moma. do mOil"dowufą każdego śmiałka europejskie~ N~~ted.rrokrotme ooal"zało się, że koń, nia wyścigowe,go, mt>cn,o zaawansowany, 
wyboru dostać śpiew roon'YiO'h gwiazd l go. . mimo śmiertelnego zmęcz.ecia, m~mo kon brał on I}eszcze udz.i.ał w wyścigach na 
planet. Ba.da.czom W$chodu !Zależało spec· tu.z.;a, lub choTO'by bieg kończył i jeosZ'cz~ rozmaitych to'rach [ niejedno.krotn·j,e przy 

zdobywał lI1agltocl~ dla swego ipana. now swemu panu nagrody 'P'ie.ni~żn2. 
Znany był w Lodzi wypadek, który - Był to koń niezwykle ambitny, -

wo n €fw 
miał miejsce na wyścigach na torze w mawiał Q Illim i'ego tren-ed', - cZ'Uło s:ą 
Rudzie Pabjaniclciej przed dwoma laty, wy;raźnń.e, że wyścilli sprawiają JllU nij
kiedy kOń, który pierwszy ~rzyszedł do żywsze zadOWolenie i byłby :pr~ed:wc;:cś· 

Plantatorzy amerykańsey korzystają z bezpłatnej l mety, padł tuż za celowniklem. aby się nie sikończył, gdybyśmy mu tej przyjem· 
pracy więźniów więcej nie.~eść. :ąiq swój i zwycię- MŚci odmówili. Mimo swe~o wie'ku, b:t?-

_., .. stwOo kupiJ on śmierCllą. gał 00 ta.k, j'ak trzyla,tek, To, cze_~o n!,e 
Na południu Stanóv.: Zlednoczonych, lpieniężną, 1~t6r.eJ nie test w stanie UIścić I P'Odiobni~ n.iezwykły wypacLek z,d.att'zył m'O'1~ła do'~onać sHa fizyczna i młO'ddć, 

jak stwierdzono ostatnIO, istnieje do· Wtedy zJaWIa się bogaty plantator, l się lllIiJooawno w WorceSlter w AngLii, dokon.ała ni,ezwy!cia am:bicja te'go c:~~:'
tychczas jeszcze niewolnictwo "!' całej który płaci należną karę, a skazany gdlZlie główną nagrodę wy,grał koń n.e,go kon~a. - Bc.om!.2t słynie w c~ł~j 
swej okrutnej postaci. Niewolmkami są musI mu odrobić zapłacone pieniądze. Boomlet. Kiooi'e ruszyły ze stanu pełną Anglji i OItl"zymał po śmierCi pr:zyd:om:k 
nie tylko murzyni, ale I blall, którzy zal Ucieczka jest niemożliwa, gdyż "nie- stawlk,ą i pr~ dłuższy czas me moma "Bo'omlet - Lwie serce". 
jakieś przestępstwo skazani zostali na wolnicy" ci są strzeżeni przez uzbrojo- się było zorientować, kto się wysunie na 
kary więzienia. na.s!raż, a.złapan~ uCiekinier. POddawa-IP~z.ód. Bie~ 'OdJbywał ~ę.z przes,~k0cł:t:-

Na Horyazie ! w paru lIlil1ych sta- ny Jest okropnym torturom. _ mI. Z,e .zmLennem S~c:uęSCłem, kome nu-
. h l et . h' t .. II Od d k f neły lUZ ,trzy CZlWa,r,!e tralSy. W tem na nac po u mowyc Jes zwyczaj mme- czasu o czasu prasa amery a 1- , din'. k' d kOń Booml t ...... ,,- ł 

szczania więźniów u prywatnych ska atakuje gwaHownie te stosunki, l~l ~J z p.rh_~':~z po . d" e
k 

'r WUll

h 
,ął d . b' I. l ó t d i' 'h . . .. . s '" 1 zac W.IIłlJ.. tt'z,era~ony ZO' eJ o Cl,a prze SIę IOrr...,w, d rzy za ru n aH\ IC I pOpIerając swe oskarżenIa powazneml ? "Ck' k . jednak BOOJnł t ~ 

przy bud~wie dróg w lasach lub na I dowodami. Wywolato to jednak ten i'yd~:~:e;J~~ł się do dalszeg: hl:~ 
plantacjac? _ , 1 s~utek, ~e stan. Hor:yda wydała zakaz en i w szalonym pędzie wyminął wszyst~ 

PrzedSIębIorcy, ':"Y'!laJmujący więź~ ~!e~'yna]mowama Więźniów przedsię~, kle biegn~ce pNed ~ ~~ie i jako pier 
niów do rob~t, są. me!C1~dy tak okrutni, .,,0, com prywatnym. I wszy dobIegł do pOblIskiej mety. Tuż za 
że dawne OPISY CI~rp!e~ !Durzynów ble Syttwcia samu nie zmienUa się w metą koń padł. Jak się okazało kcń na 
dną wobec tego, co dZlC!e się obecnie. i '·.J~ic 11:1 lepsze, ~;dyż \';iciniowic uży- J2ę.:zkadzie złamał nogę, a pGwodowa. 

Okrutni plantatorzy obmyślili bar- ,. ~"i ~" rlQ robót pllbli~inyc!l, przewo- '7 :om:'icjq! m:m,o s::~lone~o bólu, ul(oj~. 
'dzo skuterzny spo:,~i-, !la dohy,:::) t~·-: ' .. " '-:CC:1, i:1lc dzikie z\'/ierzQta, ~-y' cstrtk~stn nł ote)! na trzec!; n;::J'ich. 
nich rąk do n;'ucy. Bywa C7~St·"\. ;'C ·:".11ro\vani. , ~~:--~~ rC\-:'"]:· .. ~:-G::j", PQ!nz-:.-x kr."'1~ 

J• ak I' s' bi,.. '~1_ ("""7'1"" ·-,..s1,.,t 11~ lr!l·_p m·~::c ,.:. -::-:,,?:50 l ".!!!: : ~ :1(,~O st·.':t\l"?!!:l~a. , .\",. ... 1.'>' ....... \'-1. __ w~.l \, .. \.t ~. .\..t. -: .. __ 

REKOR.o NIEśLUF·NYCH DZIECI. 

Rekord nieślubn,'ch dzieci zdobyło w C::e
chosłoW1l\Cji przedmj~c!e ,iIar:lsDso;;u, r :,:rU;:-.:·n j 
00 czwarte 1IiOwonsxocJ.zone dziecko (za. B TI,C' 

cent) jest nieślubne. Fi3chern iarzic xkolel Dux 
gd,z.ie na 100 narodrin pr:;:YlIacla 27.71 l-'r~c. n; 
nie ślubne. Charakterystyczny re~t fl';,d, I~ rn 
20 miast w Cp~cltcsłowz.~i, gdzie ~=':I():~T:r;:o 
nienormrunie vry.o!tą cyfrę naroc.z:'ll r"iicci :"-,
ślubn}'ch, 12 mia~t r-r.:;:a':. więl;:~·oś5 lt c!1l.-~;i 
nar~dowcŚ('.\ nlc:nicrkiei, 2 - w,'~k~-:dj c-:::
ką, 4 - s:i)~',- :::c!'ą, :z - ru~l~~~ll, F,'1irl-'--1 
cyuą nrrca;:;';t dzieci n1eślubnyrh VI7',:::··_;.-:: 
Tb. "'''-'-: n3 100 IL:la"odzin p;-ZY7:l~a 3.45 rroc. 
na rl~-:rU~n~, 



P t ani- o m- rzostwolwajsówna w Białymstoku 
rzuciła dyskiem 41,11. 

b · k h k k k i h I W dniu wczorajszym odbył się w 

we 
1 na OlS ac ra ows C Blałymstoku.mecz lekkoatletyczny .Bia-

Sparta-'Jutrzenka 7:0 (4:0). Hakadur-Czarni 3:2 (110). ~ prowadził jeszcze 2:0, zast<>sował jednak 1 Iystok - Wllno:..który ~.akonczył B~~ł: 
Mecz odby~ się przy dokuczliwym Wy.ni.k zasłużony. Gra otwarta do błędąn taktykę, murując bramkę. Wy- I og6ln:i punktacJi ZWycl~stwem . 

upale, wy~ zupełną przewa!5ę do- przerwy, po pauzie lekka przewaga Ha- korzystał no Nowowiejski, strtelaie.c pod gost?k.u w stosunku. 63.?0. ~aJl~~J:I~ 
akooale grają<:ej Sparty, która z:równo kadu.ru. Bramki dla Hakaduru strzelił I rząd 3 bramki przez Białoruskie~o 1 i I WW~TIlkl bYklY(Wn~lstę)Pu6J<\7c8e. skooksl"czep: 
wiellki ł 'ak ~ iln t ł R bl . W . b Ił 2 Dl C h I MI k 2 leczore, l no . m., . • 1lłP'a J \ S e empo w zupe- no.- osen ~ 1 em erli • a. zarnyc arczy a . . . . WoHklewicz (W) - 58 20 m., skok 
śct ~r%yma.ła. Kammer 1 Neuberger. - SeJlZlował p. Dla 2:. T. S.'. bramkl uzYBka~ Ke~l l wzwyż: Lukhaus (8) -' 1.73 m. S klm. 

N1II}1epszym gra.cze.m na boisku był Mohyło, b. dobrze. Beckman. SędZIa p. PawłowskI ~klu-I Strzalkowski (B) _ 16 m. 18 sek., 
pr&wo8krzydłowy Sp'llIrty "Zdzisek·'. Z F G _p ,..:_ S 3 (2' ) czył 2. g.raczy ~ t .. T. S. za. wza1emne 1500 m. Kucharski 4.064. Pozatem od-

W zespole JAltrzenki Katz. . . . aw-~ I .2 • wypohczkowanle Slę. .' t h 
Strzelcami br.Mne,k byli: 2elis.ko, Ur- Doskonała gra dru-tyny Z. F. G., ktć-· były Się dodatkowo występy ~ZOI0WYC 

1iam i SzosItak (po dwie) oil'az Pawlik (1~. re go atak grał wpros,t koncertowo. Maraton-Wolanka 0:0. pOlskich lekko~tletek. z WaJ~ówną na 
S"".l-'--·-ał bar.l-o dOI:Lr:"e ""'. Schn.el·der. Bramki dla Z F G uzyskal!'· Trzos I G . k' ....1 'ada czele. W rzucie dyskiem WaJsówna u-

",QIZ/IIUW' u.z; 10... J:' • •• • ra na ms ~m pOZlom1e 1 OOiPOWl k ł 41 7 . (b d b 'k) 
3, Kr.upa i Kumala po jt!!dnej. Dla Patrji: przebiegowi g~y. SędzLa p. Kowat Zł Y

I 
S a Sa • 1 lm·

k
. . o. ry rwynól '. V; 

. . Nadwiś1an-Hakoah 9:0 (2:0). SzruMk 2 i Kaban 1. - Sę4-lZiował 'P. . ) egu ° fi. p. ot l. zwyClęZY a r wnlez 
. Świewe uS!posobionia drużyna Nad- We-inreb. Prądniczanka-Watna 5.2 (2.2). WaJs6wna w czaSle 14.8 sek. 

M/'!§lanu ~ecja1nile ZM linja ataku, góro-. Do pauzy gr.a równorzędna, dopietc I A I"t alła krakow sir i.o 
wa~a przez cdy -okres gry nad przeciw- . Lobzowlanka-Orlqła 3,1 (1:0). po przerwie Prądnkzanka pl"zychocLz.i do ... U " h ~. 
niJdem. Lupem hramkowym podzielili Gr.a przy lekkiej p,rzewadze Łob~o- ~łosu i st~zela dalsze trzy bramki pr~et Kierownik Okręgowego Urzędu W. 
się: KorbaJS 3 i Kilech 2. - SedzLo.wał p. wianki, która jednak n,a 10 minut przed S~ h' K l i K I F . P W O K V ułk W" . k' Al 
T bma b d 

:1..-_ k d' k . k uac OWlcza, um! ę awu ę, . 1 • • • • • pp . OJCIC I . 
rau n. 'Ourze. ońcenl, oplero uzys Uje zwycięz ą Sędzia p. Blo<:h, dobry. wyje~hał w dniu dzi5iejszym na 6-cio ty 

bramkę, zaś w parę minut p6inie; trze- l!()dmowy urlop wypoczynkowy. Zastępo 
Slła-PolOnfa 1,1. clą· - Bramki ~trzellli: Rychta, ze - Rakowiczanka-Gwiazda. wać ~o będzie .p. mjr. Hild, inspektor 
Hagibor-L~foa. 1s!. czyk l Chudoment dJl.a Lobzowia.nki, zaś W .. ł wysz.kolenllowy P. W. i W. F. . 

WJsła-Olsza 13:2. dla Orląt, Wcześniak - Sędziował p. . 20 ml.nUCIe gra zosta a p':zer~runa SekcJa piłlł:arska W. K. S. mnienił,a 
.Whla, mając do dyspozycji wolny ter Heitner. . l na ~kutek awa.ntury, POws1t,ałel między 

mUl, wykorzystała go, s.potykając się z l SędZIą a graczami. dotychczaso·wy swój adres, który obec-
mistrzem kra.'kowskiej A-klasy, Mórego NowowiejskLZ. T. S. 3,2 (0:1). Sędz.ia p. Wiesen został ~bity przez nie brzmi: Kraków, ul. Słoneczma 31, m. 
t~ rozłożyła dosłownie. Cała drużyna Ż. T. S. na 15 minut przed końcem graczy. nt. 18, p. Władysław Kozłowski. 

,Wlsły grnła doskoMle, a dysponując Z 
aeps.zą technIką, potra:Fi.łla się dostosować 1\ ZD y A wycięstwo wioślarzy 
do moduego terenu. l k· h 

Jak na mistrza okręgu, przegrana pO S 1 C 
13:2 jeM nieco za wyooka. W re atach wlołlarsklch w Rydze 

Paryż. 31 lipca. przewidywaniamI, zwycłę'ył Perty w 
Wała u - Olsza fi 12:0. Dziś, w trzecim dniu turnieju teniso- trzech setach: 4:6, 8;6, 6.2, 7.5. W niedzielę odbyl v się w RYlL~e mię 

wego o puhar Davis., Cocheł spotkał się W ogólnej punktacji, Dleo~ w)f,rała dzy'narodowe regaty wl;,ślc:rskle z u-

Nowy sukces 
tenlsist6w Unlon Touring. 

z Austinem, wygrywająo po ciężki~r wal A.n~lja w stosunku 312. dzIałem przedstawicieli sportu polskie-
pi . t h' 5 7 6 4 .. 6 6" 6 4 W o 'b A 11 d"'b ł uh go, niemieckiego i lotewskie!!(). 

w dniu wczorajszym odbył się na 
iortach Union-Toor1ng:u t>rzy ul. Wod
neJ, towarzyski mecz tenisowy między 
UntoD; - Towring'iem a Stel1ą z Gniezna. 
ZwycIężyli lodzipnfe W l ulm 5,,3 
uzyskując w kfaeh Doledyńczych ~i: 
\d.następujące. Hein (UT) W' cz.~k 
(S) 6:0,6:0, W. Stetlka (UT) - Buzbon 
6:1, 6:1, M. SchrOder (UT) - Bockl 
6 :3, 9 :7, liilpert (UT) - de Corde (St.) 
6:0, 6:1 i Oalantow:icz (St) - K. Brauer 
(UT) 2:6, 6:4 1 6 :2. W grach podwój
nych lodzianae odnieśli dwie porażki i 
iedJno zwycięstwo. 

ce w ęCIU ~e ac :, I, .. ', :'ł, : I te!l sp so n~ a z v y • P at Wllnianie, u<:zestnkzt~cv w regata~h 
. W ostatnlem spOtk~u, rozegr~em po raz pierwszy od W1elu lat. zdobyli jedno pierwsze, jedno dmgie i 

mlędzy Perrym a Merbttem, zgodnle Z jedno trzecie miejsce. 

Pok mecze te I W biegu czw6rek pierwsze miejsce 

Z OW zajął wileński AZS przed Kr()l:!wcem, 
, PO jego Zdyskwalifikowaniu, 

• 
r ,!;"jrn rn , yltazał'Ct 'dotira formA tenisistów polskich. W biegu czwórek o wielką . nagro'dę 

J -& ~ Łotwy zwyciężyła "Germania" przed 

kiełbasa lwydezył 
w wyścigu Krakó*-Lw6w. 
W WY'ścigu nocnym Kraków-Lw6w 

na dystansie 325 klm. start do którego 
odbył się o północy z Krakowa zwYcię 
żył rewelacyjny Kiełbasa (Am. KI. Sp. 
W-wa) VI czasie 15 godz,in 48 min. Dru
gie miejsce zajął Duda z Krakowa. 

Poraźka Hakoahu 
wledefiskiego we Lwowie. 

POGOŃ - HAKOAH (Wiedeń) 2:0 (0:0). 
Mecz odbył się w obecności rekor

QQVlej liczby publiczności, gdy t na boi
sku Pogoni zebrało się ok. 6 tYSięcy pu
bliczności. 

Oośc!e wypadU we Lwowie naogól 
blado, a w drugiej połowie wykazali 
przemęczenie· W pierwszej połowie 
gra toczy się ze 'lmlenną przewagą, 
aczkolwielk liakoah jest zespołem 1ep
szym technicznie. 

Połowa kończy się bezbramkowo. 
W drugiej połowie meczu Pogoń 

opanowuje sytuację i po b. ambitnej 
grze strzela dwie bramki przez Matjasa 
i Borowskiego. odnosząc 'Zwycięstwo 
2:0. 

tni~dz.y.narodowy'ch spotkaniach 
pokazowych Ttoczyński nie brał udzla' 
łu z powodu chorej ręki. Kożeluh poko
tlał Wittmana w dwuch setach 6 :2, r): 1. 

W gtrze podwójnej para Kożel'uh 1. 
Stolarow zwyciężyła parę liebda, Witt
man 8 :6, 6 :8, 8 :6. Kożeluh w dniu ju& 
trzejszym opu1szcza już Polskę, a czoło-

wi tenisiści polscy upatrzeni na mecz ~ 
Włochami udadzą się na trzydniowy 
pobyt na wieś celem Wypoczynku po 1'n
tehsywnym trenlńgu. 

Tenisiści włoscy będą juf VI Warsn 
wie w komplecie we wtorek i natych
miast rozpoczną tI'enLngi na kortach 
Legji, 

AZS (WarSZ8wa)- akk b- 2:0 (1:0) 
8poj nnle O IIDls ... zosnfwo Pol.ki 

pił e wodnej 
Gwiazda wielokrotnego mistrza Pol~ rych padły bramkI. 

ski, krakowskitj Makhbi zbladła i zda M~cz powyższy odbył tlę w ~ot .. eef 
je się, nigdy jut nie zajainieje. atmosferze wśród okrzyków CZęŚCI !llan.a 

,W ubiegłą niedzilllę odhył się meot ty2:0wanych "kibiców" Ma.kkahi. 
waterpolowy pomiędzy PQwy2śzetni dru Zwycięstwo przypa.dło A.Z.S·()wJ, u· 
-tynami, kt6ry udo,wodnił pOl'laZ wtóry słuzenle. 
bezwzględną wy:tsz~ć war~zaw$ldego Bramki dla A.Z.S-u uilyskaH w 6-!f 
A.Z.S-u nad Ma.kkabi. mirtude: Baranowski óraz W l-el mtnu-

Warszawiacy przewyższ.ali Makkabi cie po przerwie, Makowski. 
nietylko pod względeM !}lybkośti w l SędzIował p. Andrzejewski, który liie 
stucie do piłld; l~ćt równld i dO$kona- zadowolił.. publiczności. Wicb:ów, ~łtno 
łem ustawianiu się i nbtsAw!a.ł!J.,tu prze- ulewnego deszczu około 500 osóh. 
cilwnika oraz w celności strzałów, z kt6 

UTWORZENIE KLUBU MOTOCYI\LO- Sport w Zywcu 
·WEnO. 

Związek Polslkich Kóla1'lY, oddział 
Starańiem p. Michała Jabłońskiego, Sokoła Żywieckiego. ur~ąd.u dnia. 6-~o 

Konrada Pieńczyka i p. Wl1lerjat1a Joń- s1erpn~a na .zori" Zywi c-B Lał a i Zy. 
ca utworzony został prży Akademickim wiec-Jeleśnia, przy współuddale u
Zw. Strzeleckim Klub Motocyklowy. wodn~ków zliZ0szonych ZPTK., ~łÓ'\W1e 

Do zarządu zostali wybra.ni: preze- wyścigi o następującym pro,gratnl.e I su.r,! 
sem p. inż. Marceli Marchlewski, wice· i meta o goch. 7-ej pod zna.kiem Grun
prezesami: pp. lienryk Schabenbeck i wald2'Jkim. 
Konrad Pieńczak, sekretarzem p. Wa- Wyścigi rOZ1p<>czynaj~ się bieiie'mko Soblk i SikorZilokil lerjan Joniec, skarbnikiem p. Zygmu;:Jt larskj,m o V. miiltr.zostw<o kolar~k). Zw. 

• Leisteł!, ~apitanem sportowym p. .J ~ - Sokolego za rok 1933, na prze.&Łu • .ni 100 
miStrzami wielobojów na Sląsku bło~skl ~!chał, gospodarzem p. mz. k~.,. o prze~hodni 'P1;1'har srebrny. O ~o' 

W dniu wczorajszYm odbyły się w Słuzewskl. dZffile 14-teJ start l meta w ::i!porystu, 
Katowicach zawody o mistrzostwo 0- Zaznaczyć należy, ze nowo utworzo- gdzie nastąpi bieg ot:warcia 20 km., bie~ 
kręgu śląskiego w pięcioboju lekko::ttle- ny klub ma wielkie Szal). e rozwoju, niestowBJrzyszonych 5 km., bieg ~ooai 15 
tycznym dla mGżczvzn i trójbojn dla gdyż wtaścicieli motocykli w same1l11 km., biel! Zywca 20 km., bieg pań 3 km., 
kobiet. Mistrzem pięcioboju został So- Zakopanem jest przeszto .34.. bieg Q.gólny 10 km. i match 1 km. 
bik OSiągając 2.852 p. zaś mistrzynią W dniu.30 b. m. 1I0woutworzOllY Ogólnie przeznaczonych je t 18 na-
trójboju Sikorzanka, zdobywając 161 klub urządzH wycieczkę wspólną z Za· grć'd, CI \'ryśc~gi zapowiadają si,ę naqer 
J::unkt6w. kopanego do Czorsztyna. inŁercwjąco. 

KrÓlewcem. 

W.K.S.-76 p.p. 4:1. 
W Wilnie odbyło sie VI dniu wczo

rajszym spotkanie o wejście do Ligi 
mlę.dzy WKS-em a 76 p. p. Zwycięstwo 
W stosunku 4:1 odniósł mistrz Wilna. 

.*. ZapOWiedziane w Przemyślu spot-
kanie o wejście do Ligi między Polonją 
przemyską a liasmone~ ("I)ówne) nie 
doszło do skutku. 

Danja-Szwecja 2:1 
W m!ędzypanstwowym meczu niłkar

s1<:im roze.goran}'im w SztokholmIe Dania 
pokonała Szwecję w stosunku 2: 1. 

Turniej tenisowy 
o młstrzostwo Zagłębia nafto

wego 
Sekcjo! tenisowa J.K.S. Cza1rni w Ja~ 

l., urządza w dniach J, 4, 5 i 6 sierpnia 
r. b. IX turniej lawn·ienisowy o mistrto~ 
.two :taćhodniego zagłębia naftowego i 
11.agrodę wędonvną, srebrny puhar im. 
Wł. Steiltlhauera. 

W programie g'ra pojedYńcza panów, 
~ra po,jedyńcza pań, gra podwójna pa
n6tw, !!r,a miestana. 

Zamknięcie listy zgłoszeń dnia 2·l!o 
si~rpnia r. b. o godz. 18·tej. Turniej ma 
~M>ewniony udz~ał czołowych rakiet 
Kr.s.kowa i Lwowa. . 

25 pułk ułanów 
mistrzem ArmJI. 

Mistrzostwo Armji zo,)był 25 pułk 
uhmów. Zwycięstwo i'ndv-widualnc na 
koniu Tambor odn:ósł rotmistrz W:)lski 
Z 25 p. ułanów. 

WysokO( frowy suk(e 
Wisły krakow kiej. 

W meCzu pilkars'klm towarzyskim 
w Krakowie między ligowa Wisłą a mi
trzem kla~y A-Olszą· Wisła odniosfa 
d~ucyfrowe zwycięstwo uzyskując wy
mk 13:2. 



Do Niemiec przybyła wycieczka młody ch faszyst~w! ~t~rym hit1e~wcy tgoto
wali serdeczne przyjęoie. Ma to być dowód zaclesnlenla stosunkow włosko • 
oiemieckich. Na zdjęciu - kanclerz Hi tler przyjmuje faszystów w pałacu mo-

nachij sldm. 

W Ameryce wprowadzono na plaię pa- S 
rasolki z celloianu, który ma tę zaletę, 
że przepuszcza promieme słoneczne, a 
zabezpiecza przed pOrażeniem, przy 

zbyt silnych promieniach słOńca. 

UF 

I 
I ., . .i . ,. ." .' 

t BLO~OS~awieństw? . bisk~pie dla dzieci W Paryżu, - w ~niu .św: Krzys~tofa, rok 
rOczme biskup kosCloła sw. Krzysztofa błog~ - na}młodszych 

automobilistów stolicy Francji. 

T P 

Na zdjęciu naszem widzimy parę wieśni 
aczek ze Starej Serbji w pięknych str0-

jach ludowych. 

W czasie ostatnich międzynarodOWych 
wyścigów motocyklowych w A ws, kie
rowcy pOpisywali się wspaniałą akro-

batyk,,_ 

Codzienna nowelka "Expressu". cznie' była w doskonałej formie, gdyż! aktorki. 'l 

zbierała rzęsiste oklaski. I - Więc Paweł jest księciem. Ja o 
t-zr d e... Podstarzały arystokrata nie mógł tern wcale nie wiedziałam. "co€lionfla RlID ~ńO HSI~llfJ wprost od niej oderwać oczu, Teraz już - Tak, nasz kochany Pawełek jest 

.. 'l r • rozumiał doskonale, dlaczego jego sio- bardzo skromnym chłopcem. Nigdy nie 
W wspaniałym starożytnym zamku <);:zywiście, wyasygnowano na tych strzeniec nie chce zerwać z tą aktorką. lubi opowiadać o swem pochodzeniu. A 

księcia Radow od rana wrzało jak w miast udpowiedni,! sumę· Książę Emil Marion istotnie była zachwycająca. więc pytam jeszcze raz, czy pani pod-
ulu. Zjechata się cala rodzina. Przyby- Ad'I'Ł-ert or;l:UI zacne lcwarzystwo, l ' Książę Emil Adalbert postanowił na- pisze? ' 
la nawet ciotka Eufebja, niewiasta li- post'mawiając Iliezw!ocznie udać się do l' wet, że prócz czeku zaofiaruie jej swój 'I Aktorka dyskretnie spojrzała na su
cząca już zg6rą 83 lata, która od szere- teatru. brylantowy pierścień, ole oczywiście, mę, wymienioną w czeku. otada łzy 
gu lat nie opuszC2ala swej posiadłości. ,Mar'on Clemens Występowa~a bo- potraktuje go życzliwie. chusteczką i złożyła swój cenny podjJi$, 

Oczywiście chodzilo o jedynego sy- '!.'iem, lego dn',a , na po r.ołudmowc.m Gdy tylko skończyło się przedsta- Gdy podstarzały -::v(Jl:1Jllata d,"')dat 
na księcia Radow, Rudolfa Pawła. Dr7f'ót2'Yienłu.T~ tf:~ najeżał?, skor~y- wienie pobiegł do jej garderoby. jej jeszcze wspaniały pierścień. przy-

stać z te] okaz]! ~ zm,'; pomówlc. Aktorka w międzyczasie zdążyła się ciągnęła go do siebie i pocałowała w 
Mlodzieniec ten od szeregu miesię- W pM godzL~,: później. ~meryto':v.1- już przebrać i widocznie bardzo się spie usta. . 

cy utrzymywał bliższe stosunki z Ma- I!V o:,Tplomata 7P.<!Lc:!zl ~Ie lUZ za kulJ'~~- szyła. Książę Emil Adalbert był w siM-
rion Clemens, popularną diwą operet- p?J N;f,slety, jc:lr <tk in~picje.nt nie WP'lS- - Jeśli chodzi o autograf - zawo-I m\.:m iI!ebie, Postanowił n lLychmia 'l" ie 
kową. Oczywiście cala rodzina z tego cil go do garderoby aktorki. la.a, poprawiając sobie kapelusz - to I będzie częstym gościem młodej aktorki. 
powodu niejednokrotnie już wyrażała _ Teraz już nie można nikogo od- proszę przyjść jutro. Dziś nie mam Ody tylko zamknęły się za nim drzwi 
niezadowolenie. Obecnei jednak gdy wiedzać _ powiedzial stanowczo - za czasu. wpadł jakiś młody mężczyzna. 
wreszcie ' postanowiono młodego księcia parę chwil rozpoczyna się przedstawie-' - Mam wrażenie, jednak, że tym I - Przyjechał dyrektor - zawołał 
ożenić, należało za wszelką cenę poz- nie. Pan będzie łaskaw przyjść po spek- razem zgodzi się pani i dzisiaj - odparł do aktorki. - Jest niesłychanie oburzo-
być się tej diwy. taklu. jej .arystokrata z uśmiechem. - Za ten ny, że w programach nie zaznaczono. 

J właśnie sprawę tę miała rozstrzy- Książę Emil Adalbert westchnął cięż- autograf otrzyma Pilni grubszą sume. że dziś nie grata Marion Clemens i że 
gnąć rada familijna. Oczywiście najwię- ko i wyszedł na widownię. Nie pozosta- - "N.ie lozUl:niem. o co. panu, chodzi~ ty ją zastę'pow~łaś. . 
ksze. nadzieje pekladano na księc,iu Emi- to mu nic innego, jak poczekać. Kupit I . KSlązę wyciągnął z klesze~1 czek l - A có~ mnI~ to obchodzI? - \yzru.-
lu Adalbercie, emerytowanym ' dyplo- więc bilet i zajął miejsce w pierwszym wręczył go aktorce. szyta ramIonami aktorka.-Slucha) Pa-
macie, który Cieszył . ~ię .w całej. rodzi- rzędzie foteli. . - Tę .suT?ę dO,stanie ~an! - po,:,ie- I \,,-,le, słyszałam, że podobno jesteś księ
nie o~rQm~Y!11 po~azanIem. WIadomo Książę Emil Adalbert liczył już prze-o dZiał - JeślI panI zgO~ZI Się podpIsać' ciem? .. . .' 
było, ze kSląZę Emą Adal.b~rt zawsze u- szło sześćdziesiątkę. t7n .dokume~t. V'( Powyzszym doku:nen- - Ja kSI~cI~m? - wybuchnąl smi~. 
miał WYbrnąć. z naJtrudmeJszych sytua-I Z 'd h d b h só . cle Jest powJedzlane, ze zrywa panI raz chem mlodzlenIec, - tIa, ha. ha... 'lo 
cyj więc i tym razem z pewnością znaj a awnyc., d o ryc ~Z\ b u- na zawsze wszelkie stosunki z Rudol- doskonaly kawal. 
dzi~ najwłaściwsze wyjście. Ct6zęs~czat chę\~~ ? ł nocnYf ~ ar~h fem, zamierzającym w najbliższym cza- Młoda aktorka wreszcie zrozumi:: !:l. 

Jestem pewny że wszystko bar- wt ltna oper~ l: rIa natt wh s era i sie'pobrać się z księżniczka. Karoliną. że podstarzały arystokrata przyjąf ją 
dzo-;zybkn się załat~i-zapewnH eme- aór ys Ayclzny\. w~e e r:e ~?~ rom.an I :...... Z Rudolfem?-zdziwifa się aktor- za Marion Clemens. Nie przejęła się je-
rytowany dyplomata zgromadzonych ~l w. e~ , !eglen: a s a s/ę. ~a~I~-1 kei - mój narzeczony się nazywa Pa- dnak zbytnio tym faktem. 
członków rodziny.-Musimy tylko przy ym pu~~ anl~:~a I ~~:~~~Zizt~~~ dra~ lweL ., . I,3yta b.owiem ?ewna, że jeśli I1mie-
gotować odpowiedni czek. wzamian, ~a ko tdOc~~e y, p . . - Zupetme. stuszme. qn ma dwa. Jętme. z ,mm będzl~ postępowała,. n~e. 
co ta sympatyczna osóbka z pewnosclą , ma y . I ImIOna. Rudolf l Paweł. A WięC czy pod I stracI am czeku am brylantowego plers-
zgodzi SIę zerwać z Rudolfem wszelkie l Operetka przypadła mu bardzo. do pisze pani? Przecież nani <;arna rnzl1-' cionka. 
stosunkl. gustu. Marion Clemens tego dma wldo- lllie. że książę nie może pojąć za żonę 
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